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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym kantorze Redakcji Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego iniej-

piv,y |ilicy Miniowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, i w a i ;  j | ? | ) F j \ K T Y  8Ca’ za d w a ra zy ’ dziew i?ć k o Ple)e k » xa trzy razy» dwanaście kopiejek  i t. d. —  
ir k s i y - a r u i  A .  1 ' .  B a z u U o w a  na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, ^  * Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek. r

w księgarni J . S. Sołowiewa.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz prawosławny.

We środę, 11( 23)  września, —  ów. Feodory prp.
W e czwaitek, 12 (2 4) września, —  św. Awtoaoma muoz. 
W  p ią te k , 1 * (2  5 )  w rześn ia , —  św. K o rm ły .

Słońce wici.. 6 go.lz. 5 min. 46 , *aoh. o ijodi. 5 min. 58.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilostarrianc pr*M obierwałorjuni wnrssnwikie.

Dnia 9 (2 1 ) Września 1874 roku.

Ciśnienie po- 
| wietrzą spro­
wadzone do 0n

Temper, pow. 
podług Celcju- 

sza.
Wilgoć "/o

— » " -  ’
Kierunek

wiatru.

fi- 7 7 5 5 ,5 4 - 9 .8 84 pob-WBchodni.
1 7 5 4 .6 - f  2 1 ,2 51 poł.-wschodni.
9 7 53 .4 4 - 14.4 78 pol.-wschodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 1 1( 28)  września, —  św. Tekli panny męcz.
We czwartek, 12 (24)  września, —  N . 4 /. P . od wyk. 91. 
W piątek, 18 (2 5) września, —  św. Aurelji panny.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 7.

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I”

w  1 8 1 4  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4- rs, 

5 0  kop.)—  na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.; na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;— na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
sk ich  przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

D ZIA Ł U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan udzielił w Jugenheim ,12(24)lipca  
roku b ieżącego, Najwyższą ratyfikację traktatowi handlu i 
Żeo-Wi, zawartem u 20 marca (1 kwietnia) 1874 roku  
Pomiędzy Rosją a Francją. Ratyfikacja ta drogą usta­
nowioną wymieniona została w St. P etersburgu  na 
francuzką 22 czerwca (4  lipca) roku bieżącego i tra­
ktat ten, na mocy artykułu 21, ma wejść bezzwłocznie 
W wykonanie.

* Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: eme­
rytury artystom teatrów Cesarskich, ich  ̂wdowom i sie.- 
rotom, wyznaczać nie z funduszów Gabinetu Jego Ce­
sarskiej Mości, lecz na rachunek funduszów Kasy 
Państwa.

* Najjaśniejszy Pan, podczas pobytu Swego w m. 
Nikołajowie, raczył obejrzyć admiralicję Nikołajewską  
z odbywającemi się w niej robotami i budowlami, szpi­
tal Morski i inne instytucje wydziału Marynarki,, a na­
stępnie odbyć w przystani Nikołajewsko-Spaskiej prze­
gląd eskadry z 15 statków floty Czarnomorskiej.

Jego Cesarska Mość raczył zastać wszystkie pomie­
cione instytucje i eskadrę w wzorowym pod wszelkiemi 
k olęd am i porządku i organizacji, za co wynurza: Sw o­
ją szczerą wdzięczność Jego Cesarskiej W ysokości Je-  
nerał-A dm irałow i; Najwyższe podziękowanie: Zarzą­
dzającemu Ministerstwem Marynarki, jenerał-adjutan- 
towi Krabbemu , Czasowo Zarządzającemu temże, jene- 
rał-adjutantowi Lesowskiernu i głównemu dowódzcy Czar­
nomorskiej floty i portów, jenerał-adjutantowi Arkasowi, 
i Monarsze podziękowanie wszystkim zwierzchnikom; 
niższym zaś stopniom eskadry Jego Cesarska Mość u- 
dziela po 50 kop. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan raczył, 22 sierpnia, odbyć prze­
gląd zebranych pod Moskwą: 3 Aleksandrowskiej szko­
ły wojskowej, pułków 1-ej dywizji grenadjerów i 18-ej 
dywizji piechoty, pułków piechoty : 2 Sofijskiego i 4 
Konarskiego imienia Najjaśniejszego Króla haskiego 
1-ej dywizji piechoty, pułków 1-ej dywizji kawalerji, 
1-ej brygady nrtylerji grenadjerów imienia Jego Kró- 
W sk ie i W ysokości Księcia Karola Pruskiego i _ l^ eJ 
W a d y  artylerji połowej; 2-ej, 3-ej i 6-ej baterji 3-ej 
brygady artylerji polowej, 1-ej brygady artylerji kon 
Cej i dwóch pieszych bataljonów artylerji.

Jego Cesarska Mość zastawszy wojska te w wzoro­
wym pod wszelkiemi względami porządku i organiza­
cji, oznajmia: Najwyższe podziękowanie dowodzącemu 
ło jakam i M oskiewskiego okręgu wojskowego, jenerał- 
ń.djutantowi Gildenstube i Monarsze zadowolmeme wszy- 
n kim zwierzchnikom. Niższym zaś stopniom, którzy 
byH we froncie, Jego Cesarska Mość udziela: mającym 
8*ewrony z galonka po 3 ruble, a pozostałym po 50 
k°p. na głowę.

* Najjaśniejszy Pan, 23 sierpnia, raczył być obe­
c n i  przy mustrze wszystkich wojsk zebranych w o-

°*ie pod Moskwą, a pozostawszy zupełnie zadowol­
o n y m  z regularności wszystkich ruchów i zmian tron- 
tó(v, wykonanych przez wojsko, oraz ze znajomości 
8Wej rzeczy przez wszystkie stopnie, oznajmia Monar- 
8ze zadówolnienie wszystkim zwierzchnikom. Niższym  
Ropniom którzy byli we froncie, Jego Cesarska M ość 
Udziela po 50 kop. na głowę.

„ * Najjaśniejszy Pan, 23 sierpnia, podczas pobytu 
kwego w Moskwie, raczył dostrzedz w mieście wzoro­
wy porządek i czystość, za co oznajmia: Najwyższe po­
dziękowanie jenerał - gubernatorowi moskiewskiemu, 
jenerał-adjutantowi księciu Dolgorukowowi î  Monarsze 
podziękowanie wszystkim zwierzchnikom. Niższym sto­

pniom M oskiewskiej policji i dywizjonu żandarmerji, 
Jego Cesarska Mość udziela po 50 kop. na głowę.

* N ajjaśniejszy Pan raozył, 25 sierpnia, odbyć prze­
gląd zebranych przy m. Czugujewie: pułków  31-ej d y­
wizji p iechoty, pułków  piechoty: 35 B n a ń sk ieg o  im ie­
nia jenerał-adjutanta księcia G orczakow a i 3b O rłow ­
sk iego  im ienia jenerał-feldm arszałka księcia W arszaw ­
sk iego  hrabiego Paskiew ioza E ryw ań sk iego— 9-ej d y ­
wizji p iechoty, 141 M ożajskiego i 142 Z w iem gorodzkie- 
0-0— 36 dywizji p iechoty, pułków  5-ej dywizji k a u a le -  
rji, 9-ej, 31-ej i 36-ej brygad artylerji, 5-e.j brygady  
artylerji konnej i trzech zb iorow ych pieszych  bataljo­
n ów  artylerji.

Jego Cesarska Mość, pozostawszy zupełnie zado- 
wolnionym z wzorowego stanu wymienionych wojsk, 
oznajmia: Najwyższe podziękowanie dowodzącemu woj­
skami Charkowskiego okręgu wojskowego, jeńerał-adju- 
tantowi Karcowowi i Monarsze zułow olniem e wszyst­
kim zwierzchnikom; niższym zaś stopniom, któizy >y i 
we froncie, udziela: mającym szewrony z galonka— po 
3 rub., a pozostałym po 50 kop. na głowę.

* N ajjaśniejszy P an, odbyw szy 26 sierpnia W m. 
K rem ieńczugu przegląd  pułków  l-.ej brygady 2-ej d y ­
wizji kawalerji i 1-ej baterji 2-ej b rygad y  artylerji 
konnej, raczył pozostać zupełnie zadow olnionym  z 
w zorow ego stanu tych w ojsk, za co oznajmia M onar­
sze zadoW olnienie wszystkim  zw ierzchnikom . N iższym  
stopniom  którzy byli we froncie, Jego Cesarska Mość 
udziela: m ającym  szew rony z galonka— po 3 rUb., a
pozostałym  po 50  kop. na g łow ę.

* Najjaśniejszy Pan odbył, 26 sierpnia, w m. Jeli-  
zawetgrodzie przegląd pułków 4 - ej dywizji kawalerji, 
pułków kozaków dońskich Nrr. 28 i 29, 4-ej brygady  
artylerji konnej i baterji dońskiej kozackiej N i. I3.j

Jego Cesarska Mość pozostawszy zupełnie zado­
wolnionym z wzorowego stanu pomienionych wojsk, 
oznajmia: Najwyższe podziękowanie dowodzącemu woj­
skami Odeskiego okręgu wojskowego, jenerał-adjutan­
towi Seinece i Monarsze podziękowanie wszystkim zwierz­
chnikom. Niższym stopniom którzy byli we froncie, 
Jego Cesarska Mość udziela: mającym szewrony z ga­
lonka i znaki honorowe Orderu W ojskow ego po 
rub., a pozostałym po 50 kop. na głowę.

tury Warszawskiej, sekretarzowi kolegjalnemu Sławińskiemu,; ś w. 
S t a n i s ł a w a  8 - ej  k l a s y :  pomocnikowi pisarza Warszaw­
skiego składu efektów, sekretarzowi kolegjalnemu Trockiemu i 
pomocnikowi buchaltera Intendentury Warszawskiej, sekretarzowi 
gubernjalnemu lljinowowi.

* Najjaśniejszy Pan, 3 0 sierpnia r. b., Naj miłości wiej raczył 
udzielić niżej wymienionym urzędnikom wydziału Intendentury po­
darunki według rangi: urzędnikowi do szczególnych poruczeń In­
tendentury Warszawskiej, radcy stanu Kisielewskiemu; zawiadu­
jącemu Brzesko-Litewskiemi warsztatami umundurowania War­
szawskiego okręgu wojskowego, pułkownikowi non Taube; buchal­
terowi Warszawskiego Okręgowego Zarządu Intendentury, radcy 
kolegjalnemu Siemienowoioi.

* Departament Telegrafów. 1. Na ataajach kolei że­
laznej Bałtyckiej: w Bałtyckim P o r c ie , Rewlu, Kateri- 
ninie, W esenbergu, Narwie i Jamburgu, otwarte zo­
stało przyjmowanie depesz korespondencji międzyna­
rodowej, a na następujących stacjach tejże kolei przyj-

j mowanie depesz korespondencji wewnętrznej w języku  
niemieckim: w K eglu, Lodensee, Laakte, Raziku, Char- 

‘ lotenhof, Tapsie, Kappelu, Isenhof, Jewwe, Waj warze,
1 Gatczynie, Oranienbaumie, Nowym  Peterhofie, St. P e- 
S tersburgu i Korfie.
i 2. Stacja telegraficzna w D ubbelnie (w gubernji L i- 
i flandzkiej) została zamknięta, z powodu ukończenia po- 
' ry letniej. _

3 . Stacje telegraficzne W Nowej D ierewm , Leśnym  
Korpusie i na wyspie Aptekarskiej zostały zamknięte, 
z powodu ukończenia pory letniej.

* N ajjaśniejszy Pan, odbyw szy 27 sierpnia w  m. 
N ik ołajew ie przegląd' pułków^ piechoty: 58 Pragsk iego  
i 59 L u belsk iego  15-ej dyw izji piechoty i czterech kom - 
panij N ikołajew skiej artylerji fortecznej, raczył p o zo ­
stać zupełnie zadow olnionym  z w zorow ego stanu tych  
w ojsk, za co oznajmia M onarsze zadow olm em e w szyst­
kim  zw ierzchnikom . N iższym  stopniom , którzy by i 
we froncie, J eg o  Cesarska M ość udziela: mającym sze­
wrony z galonka po 3 rub., a pozostałym  po 50  kop. 
na głow ę.

* Najjaśniejszy Pan, 80 sierpnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym urzędnikom wydziału Wojskowo-Są- 
dowego ordery: św . r ó w n e g o  a p o s t o ł o m  k s i ę c i a  
W ł o d z i m i e r z a  8-ej  k 1 a s y— naczelnemu audytorowi Szta­
bu Warszawskiego okręgu wojskowego, radcy stanu Armienskte­
mu; św . A n n y  2 - e j  k 1 a s y— naczelnemu audytorowi Okrę­
gowego Zarządu Artylerji Warszawskiego okręgu wojskowego, rad­
cy kolegjalnego Stiepanoicowi.

•  Najjaśniejszy Pan, 30 sierpnia r. b., Najmiłościwiej ra­
czył udzielić ordery: ś w. W ł o d z i m i e r z a  4 - ej k l a s y  
wojskowemu sędziemu śledczemu Warszawskiego okręgu wojsko­
wego, radcy kolegjalnemu Strielbickiepiu; św . A n n y  8 - e j  
k i a  B y :  wojskowemu sędziemu śledczemu Warszawskiego okrę­
gu wojskowego, kapitanowi Drozdowskiemu; ś w. S t a n i s ł a ­
wa  2 - e j  k l a s y :  pomocnikowi prokuratora wojskowego War­
szawskiego Sądu Wojskowo-Okręgowego, radcy kolegjalnemu Płd- 
tonowouri.

* Najjjaśuiejszy Pan, 3 0 sierpnia r. b., Najmiłośoiwiej raczył 
udzielić niżej wymienionym urzędnikom wydziału Intendentury 
ordery: ś w. W ł o d z i m i e r z a  S-e j k l a s y  — urzędnikom 
do szazególnych poruczeń Warszawskiej Intendentury: radcy stanu 
Reichowi i-radcy kolegjalnemu Szymkiewiczowi; ś w. W ł o d z i ­
m i e r z a  4 - e j  k l a s  y— kasjerowi Intendentury Warszawskiej, 
radcy stanu Kalińskiemu; św. A n n y  2 - e j  k l a s y :  pułkowni­
kom: zawiadującemu Warszawskiemi warsztatami taborów Nikifo 
rowowi i nadzorcy Warszawskiego Aleksandrowskiego magazynu 
żywności D e Saint-Laurent; będącemu nadetatowo przy Inten- 
denturze Warszawskiej, radcy kolegjalnemu Chodorowiczowi; rad­
com dworu: buchalterowi Intendentury Warszawskiej D'ObyrnO- 
wi i urżędnikowi do szczególnych poruczeń Intendentury War­
szawskiej Jaruekiemu; ś w. A n n y  3 - e j  k l a s y :  nadzorcy 
Częstochowskiego magazynu żywności, kapitanowi Dezsonowowi 
św. S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  starszemu naczelnikowi se­
kcji Intendentury Warszawskiej, podpułkownikowi Małachowskie­
mu- nadzorcy Marjampolskiego magazynu żywności, asesorowi 
kolegjalnemu Michelisowi; pomocnikowi zawiadującego Warszaw­
skiemi warsztatami taborów, kapitanowi Nowogieorgiewskiej ar­
tylerji fortecznej Dmitrjewskiemu; naczelnikowi sekcji Intenden-1

Bank Państwa.
N a zasadzie Najwyżej zatwierdzonego, 13 listopada 

1866 roku, Postanowienia o wewnętrznej 5% pożyczce 
premjowej i zgodnie z zatwierdzonemi przez Ministra 
Finansów przepisami do ciągnienia wygranych i cią­
gnienia do umorzenia biletów pożyczki, 2 września 1874 
ęoku Dyrekcja Banku, w obecności członków Rady 
Rządowych Instytucij Kredytowych, deputatów wszyst­
kich stanów w edług wyznaczenia st. petersburgskiej 
Rady Miejskiej i deputatów G iełdy st. petersburgskiej 
oraz publiczności, odbyła ciągnienie (17-te) wygra­
nych i ciągnienie do umorzenia biletów 2 pożyczki 1866 
roku.

W ygrane po 500 rubli padły na następujące bileta:

serij.

00,153
00,157
0 0 ,230
00 ,249
00,300
00 ,412
00 ,478
00 ,590
00,603
00 ,652
00 ,669
00,692
00 ,702
00,822
00,905
00,968
01,016
01,025
01,049
01 ,071
01 ,230
01 ,454
01,605
01,622
01,627
01,637
01 ,644
01 ,684
01 ,783
01,858
01,899
01,918
01,925
02,005
02,085
02 ,092
02,185
02,226
02,394
02,485
02,636
02,708
02,712
02,779
02,863
03 ,081
03,096
03 ,200
03,269
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45 06,826 35 13,213 30
42 06,851 12 13,236 48
19 06,866 25 13,379 17
36 06,893 31 13,411 29
27 07,120 21 13,447 41

5 07,141 7 13,460 39
42 07,180 36 13,679 31
16 07,410 44 13,736 23
32 07,416 37 13,751 10
34 07,474 6 13,833 1
44 07,517 16 13,865 14
41 07,682 33 13,943 49
33 07,783 14 14,013 4
31 08,026 44 14,025 43
38 08,035 88 14,060 8

4 08,198 25 14,193 4
44 08,204 36 14,228 5
29 08,245 20 14,306 14
31 08,329 8 14,468 31
26 08,367 44 14,480 3
49 08,502 3 14,670 4
35 08,561 33 14,875 13
17 08,653 30 15,008 5
41 08,704 38 15,020 17
32 08,718 1 15,023 16
45 08,759 37 15,065 10
41 08,774 6 15,125 50
23 08,980 11 15,168 41
23 09,179 12 15,182 27

9 09,374 5 15,315 41
3 09,408 42 15,378 49

47 09,497 16 15,391 23
30 09,522 15 15,419 35
21 09,557 12 15,477 18
16 09,594 22 15,509 30
19 09,658 16 15,595 20
32 09,671 34 15,598 5
48 09,771 35 15,793 22
38 09,799 50 15,882 19

3 10,041 25 15,961 45
50 10,185 21 15,968 17
37 10,195 23 16,077 8
33 10,226 11 16,104 30
13 10,354 9 16,250 1
10 10,396 17 16,260 37
22 10,425 28 16,300 18

1 7 10,615 29 16,341 28
i 45 10,641 3 16,347 36
i 11 10,671 27 16,533 47

03.629  
03,803  
03,808  
04,137  
04,560  
04,572  
04,588  
04,621  
04,624
04.629  
04,634  
04,716  
04,761  
04,765  
04,801  
05,041  
05,045  
05,233  
05,237  
05 239 
05',360 
05,445  
05,547  
05,666  
05,699  
05,812  
05,907  
05,996  
06,002  
06,111  
06,160  
06,185  
06,199  
06,392  
06,496  
06,519  
06,527  
06,781

serij biletów 2-ej wewnętrznej 5°/0 pożyczki premjowej 
z 1866 r., wylosowanych do umorzenia przy ciągnie­

niu odbytem w Banku Państwa 2 września 1874 r.
N u m e r a  s e r i j :

01,094 05,286 09,444 12,159 17,809
01,528 05,726 09,514 12,983 17,844
01,556 06,055 09,800 13,700 18,520
01,569 06,079 10,227 15,617 18,645
02,366 06,191 10,668 16,239 18,674
02,517 08,424 10,680 16,714 18,738
02,558 08,629 10,992 16,928 19,024
02,770 08,669 11,154 17,508 19,264
03,609 09,055 11,172 17,513 19,651
03,708 09,356 11,968 17,636 19,930

Razem 50 serij stanowiących 2,500 biletów. 
W ypłata kapitału za wylosowane bileta, po 120 ru­

bli za bilet, będzie odbywała się od 1 grudnia 1874 r. 
w Banku Państwa, jego Kantorach i Oddziałach.

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, 31 sier­
pnia, nadetatowy urzędnik Franciszek Jezierski, z powodu prze­
niesienia go na urzędnika nadetatowego przy Łomżyńskiej Izbie 
Skarbowej, wykreślony został z list urzędników Siedleckiej Izby 
Skarbowej, od 8 sierpnia.

40 10,724 25 17,034 38
11 10,751 39 17,054 49
50 10,998 41 ' 17,307 2

8 11,176 1 17,367 17
46 11,240 11 17,382 5
32 11,398 24 17,493 28
44 11,470 25 17,529 33
28 11,480 37 17,552

17,596
28

3 11,570 29 1
9 11,688 25 17,608 18

34 11,772 15 17,663 41
29 11,835 23 17,693 40

2 11,910 34 17,746 31
6 11,923 43 17,763 5

30 11,986 29 17,867 49
24 11,987 36 17,884 49
12 12,035 44 17,942

18,080
15

40 12,051 25 44
23 12,073 26 18,175

18,221
39

38 12,086 39 12
7 12,150 40 18,225 14

16 12,155 7 18,225 17
3 12,193 4 18,359 19

23 12,289 14 18,560
18,591

8
22 12,365 16 11
11 12,442 36 18,926 47
31 12,494 7 18,988 37
42 12,600 45 19,277 46
14 12,626 39 19,411 37
15 12,674 50 19,443 35

9 12,756 5 19,509
19,517

42
10 12,822 3 31
33 12,899 47 19,605 1
17 12,967 17 19,888 45
14 13,035 20 19,924 30
44 13,114 26 19,960 30
34 13,154 23 19,965 12
34 13,212 26

wy grattych będzie odbywała się wyłąc;
;. Petersburgu, od 1 grudnia 1874 r

T A B L I C A

D ZIA Ł W E W N Ę T R Z N Y .

VIADOISOSGI MIEJSCOWE.

W y s ta w a  ro ln icza .
(.Dalszy ciąg *)

Zapał do zwiedzenia wystawy rolniczej trwa dotąd 
jeszcze. W  zeszłą niedzielę, jako w dzień świąteczny, 
uwalniający od pracy ludzi obowiązkowo zatrudnio­
nych w dnie powszednie, zwiedziło wystawę, w edług  
jednych źródeł, 45,000  osób, według drugich, przeszło  
50,000. Jest to cyfra ogromna a jak na W arszawę 
przepotężna gdyż stanowiąca, bez mała, piątą ozęśćjęj 
ludności całej. Odtrąciwszy z niej klasę najniższą i 
służebną a nadto jeszoze starców i dzieci, śmiało mo­
żna powiedzieć, że cała Warszawa przeniosła się w 
tym dniu na plac ujazdowski. Godnem też uwagi było 
zachowanie się tych mass publiczności, nie tylko spo­
kojne, le c i przyzwoite; żaden z wystawionych przed­
miotów nie zginął, ani też został uszkodzony wśród ta­
kiego natłoku, gdy niepodobieństwem było urządzić 
jakąśkolwiek kontrolę. Nawet przy wejściu na wysta­
wę, pomimo iż nieprzewidując takiego napływu osób, 
nie urządzono tam kołowrotu, na sposób wiedeński, 
wszystko odbywało się w należytym porządku.

*) Patrz Nr. 187 Dzień. Warsz.
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Przeglądając, w dalszym ciągu, najgłówniejszy dział ry dostarczył Z Ursynowa dziesięć odmian kartofli, po-
tegorocznej W ystaw y.— czysto rolniczy i gospodarski, 
dziwiliśmy się, dla czego przynajmniej w poddziale wa­
rzyw ogrodowych i polnych, nie byli tam reprezento­
wani, liczni dostarczyciele tych produktów z W oli, 
położonej tuż za rogatkami tegoż nazwiska. A  jednak  
wiadomo nam, że W ola jest główną dostawczynią dla 
W arszawy, wszelkich warzyw kuchennych i że ona 
właśnie, stale i obficie zasila jej targi tym tak niezbę­
dnym produktem. Zdaje się,, że nieobecność wieśnia­
ków produkujących, na tak wielką skalę, warzywa pod 
Warszawą, spowodowaną została właściwym i, rzeeby 
można, przyrodzonym już wstrętem ich do przebywa­
nia wszelkich formalności, niezbędnych przy takich 
wystawach a może i brakiem czasu, który ci ludzie 
pracujący ciągle, bez wytchnienia, spożytkować muszą. 
Pomiędzy ogrodnikami uprawiającemi specjalnie ja­
rzyny i warzywa, na obszerniejszą skalę, odznaczyli się 
głów nie, dwaj bracia W ilam owie, Aleksander i A nto­
ni z Szczęśliwie pod W arszawą. W szyscy zwiedzający 
W ystawę, musieli koniecznie podziwiać olbrzymie ich 
płody, nagromadzone w znacznej ilości, szczególniej zaś 
marchwie i kapusty a zarazem uznać staranność z jaką 
dochowali się zbioru nasion wszystkich główniejszych  
jarzyn. Taka staranność zasługuje na tern większe 
uznanie iż, według obliczeń pewnych, na żaden z przed­
miotów ogrodowniczych, sprowadzanych z zagranicy, 
nie wydajemy tyle pieniędzy ile na owe nasiona.

Trzeba też wreszcie powiedzieć, że wystawione na 
ujazdowskim placu jarzyny, drzewka i owoce, nie re- • 
prezentują bynajmniej, ogólnego stanu ogrodnictwa na 
całej kraju przestrzeni. Owoce i jarzyny, szczególniej 
zaś pierwsze, jako łatwo ulegające zepsuciu i wyma­
gające wielkiej pieczołowitości w samej dostawie, nie 
m ogły być dostarczone do W arszawy przez właścicie­
li  zamieszkałych odlegle, zwłaszcza w stronach pozba-

chodzących z najrozmaitszych sfer globu, bo z Am ery­
ki i Australji nawet.

N ie będziemy tu już wymieniać szczegółowo wszyst­
kich wystawców w podziałach rozmaitych gatunków  
zboża i roślin pastewnych lub innych—powiemy tylko, 
że wszystkie znane, mniej lub więcej uprawiane u nas 
zboża lub rośliny jak np: len, konopie, raps, rzepak, 
lnianka, mak, anyż, chmiel, tytoń, koniczyna, lucerna, 
wyka, bobik koński, łubin, sporek, kukurydza, bulwy, 
kalafiory i wszelka włoszczyzna, pomidory, karczochy, 
szparagi, a nawet i pieczarki hodowane sztucznie, znaj­
dowały się reprezentowane, mniej lub więcej obficie, i 
że we wszystkich tych poddziałach znać było staranność 
i postęp widoczny, chociaż i tu także należałoby uczy­
nić zastrzeżenie, iż wszelkie wymienione gatunki roślin 
pochodzą przeważnie, z dóbr większych właścicieli i 
nie reprezentują rzeczywiście ogólnego stanu ich ho­
dowli w całym kraju.

Zresztą, zauważyliśmy także, iż we wszystkich pod­
działach płodów rolnictwa, tak różnorodnych, figurują 
nazwiska jednych i tych samych wystawców. Rzecz to 
bardzo logiczna, gdyż każdy z obywateli, wybierając się 
na wystawę w charakterze eksponenta, zabierał już, za 
jednym zachodem, wszystkie owoce swojej działalności 
rolniczej i rolniczo-przemysłowej— począwszy od żyw e­
go inwentarza aż do najdrobniejszych gatunków pro­
dukcji rolnej czy ogrodowej, aż do okazów kurnika!

Pominąwszy jednak, szczegółowe spostrzeżenia nad 
każdym z tych roślin gatunkiem, wyłączymy z tego  
dwie, zdaniem naszem, niezmiernie ważne, na których 
hodowlę u nas pragniemy zwrócić szczególniejszą uwa­
gę. Mamy tu na myśli tytoń i chmiel, dwa narkoty­
ki, których rozpowszechnienie, przez staranną plantację, 
m ogłoby, choć w części, wyswobodzić kraj tutejszy od

5. Hornsby.
6. Balanse Standard.
7. Buckey.

15. K irby Baltimore.
3. Champion.
7. Johnston M erveilleuse.
Kosiarki działały na łące gruntowej z natury pła­

skiej, ale pokrytej gęstemi, świeżemi kretowiskami, 
trawa więc umyślnie na ten cel pozostawiona, była 
twarda, sucha i gęsta. Pomimo tych przeszkód, wszy­
stkie machiny z małym wyjątkiem wywiązały się nale­
życie ze swego zadania, skosiwszy działki po 80 prę­
tów powierzchni mające. Następnie przystąpiono do 
prób na pszenicy z dynamometrem graficznym Morina, 
łaskawie przez firmę Lilpop, Rau et Lovenstein dostar­
czonym.

Panowie: Sporny i Borman przewodniczyli tej 
czynności, a po ukończonych próbach, wykonali z p. 
Hantkom obliczenia ze wskazań graficznych dynamo- 
metru.

Jednocześnie żniwiarki, które przeszły próbę d y­
namometryczną, a kwalifikowały się do ścieśnionego 
konkursu, to jest:

JV? 2. W alter A . W ood New Champion^
„ 3. Warder et Mitschel Champion;
„ 7. Johnston kombinowana „M erveilleuse;”
„ 8. „ jednokołowa z cię. 6 stóp;
„ 10. „ „ angielska;
„ 16". Kirby z odkładaniem Burdicka;
„ 10. Bradley Minerva, 

przystępowały kolejno do oceny biegłych, działając na 
pszenicy w więcej utrudnionych warunkach niż poprze­
dnio.

Pszenica była w połowie rzadka, nizka, z chwa­
stem, ba niedość równej uprawie z bruzdami. Machi­
ny musiały się kilkakrotnie przeprawiać przez rów 
przerzynający działki.

Komplety sędziów w oddziałach do każdej żniwiar­
ki zostały podwojone, a nawet do niektórych potrojo­
ne. N ie dozwolono używać wystawcom koni włas­
nych i ludzi swoich, ale przeznaczono do żniwiarek 
miejscowych fornali i konie fornalskie.

Po ścięciu pszenicy machiny zostały jeszcze raz 
zrewidowane technicznie, pp. sędziowie złożyli swe 
oceny w Cyfrach, których przeciętne następujące są 
w tablicy poniżej umieszczono:

, , . . . . “ j - - i • n u  ogromnego haraczu płaconego corocznie za granicę,
wionych komunikacji za pomocą drogi zelaznej. D la „ naa , ,  Włia wnravvdzie,
tego to niewątpliwie, na tegorocznej wystawie spotyka 
liśmy owoce, jarzyny i warzywa z pobliższych tylko  
majątków, jak z Ursynowa hr. L . Krasińskiego, gdzie 
jarzyny hodowane są na torfie, podobnież jak wysta­
wione przez p. L . Grodzickiego z Patkowa Ruskiego, 
chociaż Ursynów daleko piękniejsze przedstawił oka­
zy. W illanów dostarczył także piękne płody warzy­
wne, szczególniej zaś buraki sałatowe i cykorję sała­
tową. Zasłużył też na odznaczenie mieszkaniec Nowej 
Pragi p. Zenon Kwiatkowski, przez zaprodukowanie 
kapusty, bnraków i kalarepy, wyhodowanych na 
piasczystym gruncie— co jest rzeczą istotnie podziwu 
godną. Zwracano też uwagę na prześliczne arbuzy i 
m elony wystawione przez p. Gustawa Bauernfeinda z 
Gałkowa. Jeden z tych melonów ważył pud przeszło. 
Jeszcze obowiązani jesteśmy wymienić tu zbiór na­
sion warzywnych, dostarczony przez mieszkańca W ar­
szawy, p. Franciszka W ilmana które, zdaniem znawców, 
są wybornego gatunku.

Oprócz tych kilku prywatnych wystawców, ogro- 
downictwo nie miało odznaczających się przedstawi­
cieli— za to tutejszy ogród Pom ologiczny, oraz znani 
przedsiebiercy warszawscy p. H ozer i bracia Bardet, 
wystąpili z nader pięknemi okazami w tym oddziale. 
W iadomo jednak iż te dwie ostatnie firmy, jako prze­
znaczone do produkowania samych tylko wytwornych 
płodów F lory i Pomony, nie mogą być uważane za 
dostarczające znaczniejszych na tej drodze produkcji. 
W  ogóle, na tegorocznej wystawie, najliczniej repre­
zentowane było zboże rozmaitego gatunku, jak również 
rośliny pastewne i rośliny używane do produkcji fa­
brycznych. Z rozlicznych gatunków żyta, tak zwane 
„żyto proboszczowskie*', celowało pełnością ziarna, wagą 
i mąozystością—nie dziw też, że wielu okazicielom tego  
gatunku ziarna, przyznano konkursowe nagrody. W i­
docznie również wielką wagę przywiązują u nas obe­
cnie do produkowania coraz lepszych odmian kartofli. 
Ten „chleb ubogich", z którego tyle rozmaitych ko­
rzyści ciągną gospodarstwa rolne, narażany często na 
rozmaite klęski, głównie zaś na klęskę zarazy, domaga 
się koniecznie częstej odmiany nasienia; doświadczenie 
także nauczyło ^gospodarzy rolnych, iż pewne odmiany 
kartofli, właściwsze są, od innych, do danego gatunku 
ziemi lub korzystniejsze na przeróbkę w gorzelniach; 
że natomiast inne znowu, wydatniejsze są pod w zglę­
dem mączystości i do jedzenia smaczniejsze. Z tego  
powodu, rolnicy tutejsi, od niejakiego już czasu, sta­
rają się zasposabiać w nasiona kartofli uznanych za­
granicą i wypróbowanych, reprodukując je  na w łas­
nych gruntach.

Pomijając już zakłady przemysłowe, trudniące się 
specjalnie sprowadzaniem wszelkich nasion lub hodują­
ce, na małą wprawdzie skalę bardzo liczne odmiany 
kartofli, jak np. zakład Buscha z Massowa w Pom e- 
ranji, reprezentowany w W arszawie przez p. Rodkie- 
wicza, który dostarczył na tegoroczną wystawę 123 
odmian kartofli, i zakład braci Bardet, który wystawił 
je  w 25-ciu odmianach, zauważyliśmy nadto, iż poje­
dyncze gospodarstwa wiejskie, nie pozostały w tyle na 
tej drodze.

P. Breza z Siekierzyńca np., przedstawił bardzo pię­
knie wyhodowane, kartofle amerykańskie, jak również 
p. D angel z Głaskowa; p. M . Glinka ze Szczawina, 
wystawił trzy odmiany kartofli, p. Górski z W oli Pę- 
koszewBkiej, cztery gatunki — P. M ieczyński Adam 
z Pepłowa, trzy odmiany a pięć gatunków dostarczył 
na wystawę, świeży jeszcze gospodarz p. i ?  M iecz­
kowski, właściciel znanego zakładu fotograficznego, 
który otrzymawszy obecnie aż cztery nagrody, w M e­
dalach i Listach pochwalnych, za płody rolnicze— do­
wiódł, że i na nowem dla siebie polu, pracą i energją 
odznaczyć się zdoła.— Rozumie się że i w tym poddzia­
le, największą ilość odmian kartofli wystawili właści­
ciele wielkich majątków—jak np. hr. L. Krasiński, któ-

Hodowla chmielu, istnieje u nas od dawna wprawdzie, 
lecz była zw ykle zaniedbywaną wielce, tak iż w chwili 
gdy piwo, przed pewną liczbą lat (około 30), weszło u 
nas w powszechne prawie i coraz bardziej rozszerzają­
ce się użycie— browary tutejsze musiały sprowadzać z 
zagranicy ogromne zapasy chmielu, który tam hodowa­
no starannie i na wielką skalę. Zresztą, coraz bardziej 
ulepszany wyrób gatunków piwa, na sposob bawarski 
głównie, domagał się coraz większej ilości i coraz le ­
pszego chmielu. Dotąd jednakże, hodowla chmielu u 
nas nie rozszerzyła się szeroko i dla tego należy ko­
niecznie zachęcać i oddawać należne uznanie tym z go­
spodarzy lub przedsiębierców, którzy tę pożyteczną ro­
ślinę starają się zaprowadzić i rozprzestrzenić na ro­
dzinnym gruncie.

N a wystawie tegorocznej spotkaliśmy — niestety! 
jedne tylko dobra, które wystąpiły z okazami chm ielu, 
własnego chowu. Mówimy tu o W illanowie, z k tó­
rego zaprodukowany chmiel, odznacza się pełnością k i­
ści i wybornym gatunkiem, tak iż nie w iele traci na 
porównaniu z sąsiadującym obok chmielem, dostarczo­
nym tu z Bawarji przez p. Kann i z chmielem dosta­
wionym przez p. Tannera z Pragi Czeskiej. L ecz, na 
wystawie tegorocznej znajduje się piwo „Zareckie”, w y ­
rabiane z chmielu hodowanego w tych dobrach (p. 
Karola Ordęgi) i piwu temu, raz jako doskonałemu 
w smaku i w pożywności, powtóre zaś, jako wyrobio­
nemu z chmielu w łasnego, przyznano medal srebrny.

Toż samo powiedzieć można o plantacji tytoniów, 
która w gubernjach nadwiślańskich bardzo mało jest 
rozwinięta, tem bardziej iż większa część wielkich fa­
bryk tutejszych, sprowadza z daleka tytonie, z których 
wyrabia tu cygara i papierosy lub które wprost, jako 
produkt transportowy sprzedaje. Zasztzytnie odzna­
czyła się na tej drodze, fabryka tutejsza Braci Pola­
kiewiczów, istniejąca w Warszawie, która wyrabia prze­
ważną ilość cygar i papierosów z tytuniu własnego, 
którego obszerne pląntacje posiada. Firma ta, jedyna 
tylko dostarczyła na tegoroczną wystawę, z własnych 
plantacij; tytoń cygarowy pod nazwą „Gundii,” otrzy­
many z nasion tytuniu amerykańskiego, oraz tytuń B e- 
saiabski, tak zwaną'„Machorkę”, na tabakę i tytuń zwy­
czajny do krajania. Obok Braci Polakiewiczów, figu­
ruje tylko jeden prywatny wystawca, p. Rokossowski 
z Załubic.

Zapomnieliśmy dodać, że i psy także, reprezentowa­
ne były na tegorocznej ekspozycji; nie zgadzamy się 
jednak na wybór buldogów i pinczerów jako przedsta­
wicieli psiego rodu. Obadwa te gatunki psów, szpetne 
niepospolicie i dla tego zapewne modne, nie powinny 
były wcale dostąpić miejsca na ekspozycji rolniczej — 
natomiast przydałyby się tam, dobrze wyhodowane oka­
zy psów owczarskich lub podwórzowych, jako przezna­
czonych do strzeżenia gospodarstw i trzód, będących 
podstawą rolnictwa; zresztą, właściwszemi od rozpiesz­
czonych gnuśnie pinczerów, byłyby na wystawie, takie  
gatunki psów myśliwskich jak ogarów, chartów i w y­
żłów, które jakkolwiek bezpośrednio nie należą do rol­
niczego działu, przecież dostarczają rolnikom potrzebnej 
zwierzyny lub, jak niektóre, pomagają do wytępiania 
wilków i lisów, tych niebezpiecznych i zawziętych wro­
gów gospodarskiego przychówku. (d. c. n.)
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Żniwiarki.
l

1 245 Samuelson Royal. . . . 50 50 20 80 200 20 82% 25 115 242 i/a 442 i/a 111 5531/0
2 300 W alter A . W ood N ew - ii

Champion. . . . . . 90 96% 46% 150 383% 50 130 60 150 390 7731/a 60 833 %
3 o o Champion Warder A. M it- 13

sch ell.................................. 80 95 45 135 355 40 116% 52% 136 Va 345 % 700% 112 812V,
4 230 M ejznerBuckej ulepszona. 55 45 25 85 210 25 67% 35 92% 220 430 113 543
5'220 „ własnej konstrukcji. 70 25 80% 220% 27% 75 50 60 212% 433 120 553
61280 Warszawianka . . . . 82 28 37 90 237 24 90 32 96% 242 % 479 % _
7 375 Johnston kombinowana

Merveilleuse. 80 80 42% 120 322% 35 142% 87% 135 400 722 7, 122 844Va
•8 315 „ 6-stopowa. . 53 V, 60 . 33 '% 105 ; 252 . 32% 150 100 115 396% 64813 94

fi
742%

9 300 „ 5-stopowa. 60 50 32 V* 107 249% 22%! 142% 85 135 355 63 4 '/a 60
/ a

694%
10 300 „ angielska . . ID U 72% 42% 120 312% 32% 135 82% 123% 373% 686 i/a 60

li
746 %

U 300 Balance Stendert . . . -- — — ____ ____ ____
li

12 300 Spring Balance z rueho-
• memi grabiami. 65 55 17 % 120 257% 30 97% 40 112% 280 5371% 60 5971/.

18 300 „ z nieruchom, grab. 83% 63% 31% 120 298% 28% 97% 76% 100 302% 600% 60 6 6 0 a.
14 283 Ceres Burdicka . . . . 65 75 40 135 295 35 127% 60 120 342 i/a 637 % 71 708%
15 310 Kirby z odkładami Balti­

more. 30 40 20 120 210 20 82% 40 112% 255 465 150 615
16 310 „ „ Burdicka. 50 50 26% 135 261% 31% 125 76% 88% 322 583 150 73317 375 Buckey . ............................. 80 65 45 120 310 37% 1135 55 135 3621/2 6 7 i! 122 794'/,18 290 Bradley Minerwa . . . 55 47% 30 120 252% 23% 108 i/a 56% 127% 316 568 i/a 66

12
634i%

19 200 Ceres (Jabłoński) . . . 50 55 27% 105 237% 20 78% 60 135 2931/, 531 i/a 134 665

Kosiarki.

1 185 Samuelson Royal . . . 88 120 40 75 . 90
i 2 200 W ood . . . . . . . 80 90 45 135 --- --- 160 -- - 120 630 75 7053 215 J o h n s t o n ............................. 50 135 20 135 -- --- 100 ... 100 _ . 540 60 600

4 200 K i r b y ....................... .....  . 80 120 40 120 --- — 200 ___ 130 ____ 690 75 765
5 200 H o r n s b y ............................. 70 105 35 150 --- --- 140 --- 160 _. 660 75 735
6 200 Balauce Stendard . . . 60 45 20 90 -- *--- 120 --- 120 455 75 530
7 210 Bu c k e y . . . . . . . 50 30 25 105 --- —  . 100 ---- 100 , , 410 65 475

15 132 K irby Baltimore. . . . 70 45 25 120 ------- ------- 140 ------- 160 560 150 7109
U 170 C ham pion ............................. 70 90 45 135 .-- — 180 ____ 100 - 620 104 724
7 160 Johnston Merveilleuse 80 120 40 120 -- — 160 • ,*-- 160 -- . 680 115 794

Sprawozdanie z odbytego w dniu 5 (17) i 6 (18) sierpnia 
1874 roku konkursu „Żniwiarek i Kosiarek.”

(D alszy ciąg *).
W drugim dniu prób przystąpiono od samego ra­

na do doświadczeń z kosiarkami, których było 7, oraz 
3 skombinowane, a mianowicie:

1. Samuelson Royal.
2. W ood.
3. Johnston.
4. Kirby.

*) Patrz Nr. 187 Dzień. Warsz,

Uwagi sędziów.
I Co do N-ru 11, żniwiarki Samuelson. (U w agi sę­

dziów oddziału 3-go).
Machina ta używająca, dawniej tak znakomitej wzię- 

tości, okazała się mniej od współzawodniczek dobrą; 
j była wprawdzie w złych warunkach co do działu, jaki 
jej wypadł, bo pszenica w wielu miejscach była poło- 

jżona, a nawet przez wiatr poskręcana, 
j To spowodowało większe zużycie siły; odkładanie 
jednak powinno być lepsze; a że wiele pozostawia do 

; życzenia, jestto czystą winą machiny. Próbowaliśmy 
założenia drugiego odkładacza, co poprawiło odkłada- 

| nie, zawsze jednak było ono wadliwem. Oprócz trzech- 
krotnego zatrzymania się, raz z powodu zakładania no- 

: wego wachlarza, drugi raz dla poprawienia zaprzęgu, 
; machina zatrzymała się razy 7, dla tego że się zatyka- 
j  ła, przyczem raz zgniotła 46 kroków zboża, drugi raz 
119 kroków. B yło wprawdzie niemało kręto win, m łyn- 
' ków przez wiatr skręconych; zawsze jednak inne ma- 
! chiny • podobne miały przeszkody, a pokonywały je 
j  szczęśliwiej. Przez niezwrotność swoją gniotła bardzo 
i często na rogach; wreszcie potrzebowała tyle siły na 
| przezwyciężenie tego wszystkiego, że wcale dobre ko- 
! nie, które obsługiwały te machiny, okazały się bardzo 
i znużone.

Uwagi oddziału 6-go do N-ru 1. Zasadnicze czę- 
j ści machiny tej w razie zużycia są kosztowne do zmia- 
| ny; całość ciężka, przez co i przewów utrudniony; wa- 
j  chlarze źle obsadzone podnoszą knowia zboża; uderze- 
jnie grabi o zboże gwałtowne; grabie zabiizko woźnicy, 
i  przez co tenże w razie podania się w stronę zboża nie- 
j ściętego, łatwo może być uderzony.

Funkcjonowała bardzo dobrze. W ykończenie ma­
chiny bardzo poprawne.

Nr. 4-ty Mejznera: Buckey ulepszona. Uw agi od­
działu 3-go. Mimo że owies nie był tak bardzo nizki, 
pole wcale równe, żęła dosyć źle, a ozasem tylko skła­
dała dobrze; bardzo często powożący był obsypany 
owsem, który na trybach i wachlarzach się wieszał. 
Wachlarze górą ciągle uderzały o siebie, tak, że po 
użyciu przez godzinę, powyszezerbiały się na drzazgi. 
Dla niezwrotności, gniotła na rogach; u jednego wa­
chlarza pękła rolka, tak że musiał być odjęty. Ponie­
waż owies był krótki, nic do składania nie przeszka­
dzało, choć naturalnie nie pomagało.

U w agi oddziału 6-go. Dwie szajby łańcuchowe 
ustawicznie wychodzą z jednej płaszczyzny pionowej, 
przez co łańcuch wywiera znaczne tarcie boczne. Zbo­
że okręca się naokoło przyrządu ruch nadającego gra­
biom; koń lew y chodzi po garściach, z powodu zbyt 
szerokiej ramy zawierającej mechanizm., B icie wachla­
rzy z grabiami i wymłacanie ziarna. Pomost gubi zbo­

że, którego grabie nie zdążyły zrzucić.
Nr. 5-ty Majzner własnej konstrukcji. Uw agi od 

działu 6-go. Machina ta co do prostoty budowy nie 
nastręcza zarzutów, jest bowiem w niej tylko 6 trybów  
łatwo dających się odmienić, co przemawia za usiłowa­
niem fabrykanta, uproszczenia o ile możności mecha­
nizmu i zredukowania części ulegających zniszczeniu, 
do trybów łatwo zastąpić się dających. Podnoszenie 
cięcia małe, niedogodne i wadliwe z powodu wpływu 
na dyszel. Grabie się tłuką o siebie przy robocie. Pa­
newki do smarowania niezabezpieczone od kurzu. W y­
rób żelazny dokładny, drzewo mniej starannie obro­
bione. Cięcie nierówne. W  biegu noże zapychają się 
zbożem; kółko zbyt na zewnątrz podane za stołem, jest 
przyczyną formowania grzebienia w ściernisku wyso­
kiego i nierównego. Odkładanie niedobre, ukośne, gar­
ście porozrzucane. Z powodu zbyt tępych nożów, nie 
ścięła swego działu i zeszła z konkursu; wszelako pó­
źniej, po wyostrzeniu nożów, już bez kontroli dział swój 
dokończyła.

Nr. 6. Warszawianka. Uwagi oddziału 3-go. Przy 
najszczerszej chęci przyznania pierwszeństwa rodakowi, 
podziwiając prostotę układu, gdzie kilka krążków za­
stępuje liczne komplikacje innych fabryk, jako rolnicy, 
nie możemy jej przyznać równych z innemi zalet. Ma­
ło zwrotna, gniecie po rogach. Tnie zupełnie dobrze; 
możeby składała nieźle, ale ponieważ wystawca nie 
chciał założyć drugich grabi, nie mogła garści prze- 
módz. Pszenica prościuteńka, równa w ogóle dosyć, 
miejscami bardzo zwarta, dawała garści bardzo duże, 
przedstawiające zwyczajne średnie snopki. Na miej­
scach gęstych, snopki były zaduże, i wtedy tak rozrzu­
cała pszenicę; że nieraz powożący był nią cały ubrany; 
w ogóle składała zaledwie średnio, często źle. Należy  
się jednak uznanie za nowość pomysłu, z gorącą za­
chętą do dalszych prób, bo gdyby przy tej prostocie u- 
kładu podobnie do innych działała, to byłaby nieoce- 
nionem narzędziem.

U wagi oddziału 5-go. Prostota mechanizmu jest w i­
doczna, wszakże zbyt krotka jest jeszcze działalność 
jego, aby stanowczo oznaczyć można trwałość ruchu* 
Rolka na największe tarcie wystawiona, łatwo da się 
wymieniać; jeżeli więc droga ślimakowa w bębnie trwa­
ła będzie i inne niedosyć właściwie użyte materjały, 
najczęściej na targanie wystawione, zmienione zpstaną, 
to postępowanie wadliwego jeszcze dotąd systemu od­
kładania da się polepszyć, i machina ta bardzo użyte- 
cznem rolnictwu narzędziem stanie się niewątpliwie.

U waga druga. Cięcie dobre, ałe odkładanie wadliwe, 
co przypisujemy początkowi ruchu trzęsionego, który 
całym przyrządem wstrząsając, sprawia drgania w ma­
chinie i w uprzęży koni, co wpływa na zmęczenie tychże

I
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Uwagi oddziału 6-go. Z powodu prostoty budowy, 
raku zupełnego trybów i łańcuchów, żniwiarka ta 

Wyróżnia się od wszystkich innnych. Równowaga przy- 
rz$du bardzo dobra, dyszel na koniach nie cięży. Z po­
wodu ruchów sztywnych i zbytniej lekkości pomostu, 
0raz samej machiny, ważącej około 27 pudów, działa- 
111 e jej jest nierówne i drgające. Kółko niezwrotne 
2 boku pomostu, utrudnia zwrotnośó machiny. Zdaje 
8l§> że machina ta ,po wprowadzeniu ulepszeń na do- 
8Wiadczeniach opartych i zastosowaniu w części le­
pszych niż dotąd materjałów, może zająć stanowisko 
Między użytecznemi machinami. (d. c. n.).

'  Tydzień handlow y. W ostatniem naszem sprawozdaniu
Wzmiankowaliśmy, że fluktuacje cen są oznaką niedalekiego ich 
Przesilenia i żo po dość długotrwałej obniżce, dążność zmienna 
Nastąpi.

Jakoż raporta z rynków zagranicznych minionego tygodnia, 
potwierdzają po części to przypuszczenie. Pomimo bowiem pe­
wności co do rezultatu zbioru i skonstatowania faktu, że po za- 
spokojeniu wszelkich potrzeb, remanent w Europie w znacznej i- 
b^ci pozoatanie na rok przyszły, wyrodziło się na targach euro- 
P’-Jskich silniejsze usposobienie, ujawniające się większą niż do­
tychczas stałością cen. Obroty wszakże pozostawały w ciasnych 
firanicach.

Na targu warszawskim tydzień miniony wykazuje również 
lepsze usposobienie dla p s z e n i c y ,  której dowozy w początku 

tygodnia szczupłe, w następnych dniach się powiększyły, przy 
tem wszystkiem ceny ulegające reakcji, podniosły się w ciągu ty­
godnia o 2 2 1L — 80 kop. na korcu. Płacono za ziarno wybo­
rowe wyższej wagi rs. 6,7 5— 6,90, za lżejsze rs. 6 ,60— 6,65, 
*a jasno.pstrą i czystą rs. 6 ,5 0 — 6 , 6 0 , za takową cokolwiek ze 

8oiecią rs. 6 ,30— 6,45, za takową mniej zanieczyszczoną rs. 6

się na zasadzie bardzo ścisłego wyboru z pomiędzy 
młodzieży odznaczającej się szczególną pilnością i wzo- 
rowem sprawowaniem się, przeto mieć można nadzie­
ję, że seminarjum łoinonosowskie dostarczać będzie za­
równo dla liceum, jak  i dla gimnazjów Ministerstwa 
Oświecenia Publicznego pedagogów pożytecznych, zdol­
nych wywiązać się z wysokiego powołania przewo­
dników młodzieży. „Daj to Boże!” raczył dodać Naj­
jaśniejszy Pan, i zwracając się do dzieci, powiedział: 
„Starajcie się wywdzięczyć za troskliwość o was.” 

Następnie Jego Cesarska Mość raczył przejść do 
sali jadalnej Udo sali ćwiczeń gimnastycznych, gdzie na 
gaerjaohznajdowali się krewni uczniów i zkąd prowadzi 
wejście do zajmowanego przez liceum domu sąsiednie­
go p. Szabłykina. W  domu tym urządzone są pensjo­
naty, w których mieszkają ci z pomiędzy uczniów lice­
um, którzy są.pensjonarzami. Z liczby 180 uczniów 
kursu gimnazjalnego, jest 139 takich pensjonarzy. Pen­
sjonatów takich jest pięć, z których każdy ma swój 
osobny lokal. Każdy z pensjonatów ma swego nadzor­
cę głównego, który mieszka tam wraz z swą rodziną; 
pod jego dozorem pensjonarze przepędzają czas wol­
ny od zatrudnień w klasach, życzeniem jest bowiem 
zwierzchności licealnej, ażeby tryb życia w pensjonacie 
miał ile możności charakter życia familijnego. Semi­
narjum łomonosowskie tworzy osobny, szósty pensjo­
nat. W  nowym gmachu licealnym, który jest obecnie 
wznoszony, liczba pensjonatów będzie zwiększona i bę­
dą one urządzone bardziej odpowiednio swemu celowi. 
Przełożono Najjaśniejszemu Panu, że nowy gmach bę­
dzie ukończony tej jesieni, w lecie zaś roku przyszłe­
go zostanie urządzony ostatecznie, tak, iż kurs nauk w

przysposab iają  małą, eskadrę, przeznaczoną do krążenia 
na brzegach kan tab ry jsk ich .

^ 6 ,1 5 , za smolną i ordynaryjną rs. 5 ,40— 5,50 . Znaczną i- J gmachu, gdzie liceum mieć będzie dogodności najlepiej 
l°ść gatunków pośledniejszych nabyto dla Cesarstwa po cenie rs. ■ uorganizowanych w Europie szkół.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Gazetta d’Italia pisze: „Cesarz niemiecki Wilhelm I  
zażądał od swoich lekarzy opinji co do zamierzonej 
podróży tego monarchy do W łoch. Lekarze odradzili 
jednomyślnie tę podróż. Powiadają, że w skutek tego, 
cesarz niemiecki napisał do króla W iktora-Em anuela 
list, w którym wynurzył swą sympatję serdeczną dla 
króla, rodziny królewskiej i W łoch i wyraził ubolewa­
nie, że musi usłuchać rady swoich lekarzy, zamiast co 
by miał iść za popędem serca i odwiedzić W iktora- 
Emanuela.

* Wiadomo, że ślub cywilny obowiązkowy, ma być 
zaprowadzony w Prusach od dnia 1 października. Po­
nieważ ogłaszanie zapowiedzi musi poprzedzać ślub na 
dni piętnaśiie i gdy ogłoszenia takie muszą być dopeł­
niane jedynie tylko przez urzędników wyznaczonych od 
rządu w tym celu, których mandaty rozpoczną się do­
piero pierwszego przyszłego miesiąca, przeto od 1 do 
15 października żadne małżeństwo nie mogłoby być za- 
wartem w Prusach. Otóż w celu zaradzenia takiemu 
stanowi rzeczy, który w pewnych szczególnych razach, 
mógłby przedstawiać wiele niedogodności, zażądano a- 
żeby ogłaszane zapowiedzi przez księży rozmaitych wy­
znań zostały uznane prawomocnemi do dnia 15 paź­
dziernika. W ładza wyższa nie czuła się w obowiązku 
dogodzenia żądaniom, jednakże będą udzielane dyspensy 
w wypadkach, gdy okaże się jakaś konieczność zawar­
cia małżeństwa pod dniem 15 października. Ultramon-

przyszłym £roku szkolnym rozpocznie się w nowym | tanie, którzy tak enęrgicznie opierali się wprowadze­
niu ślubów cywilnych obowiązkowych, będą może naj-

6,1 5 — 6 , 3 0  za korzec. Ż y t a  dowozy osią i koleją były dość 
baczne, ceny bezzmienne zeszłotygodniowe. Płacono za gatun­
ki wyborowe rs. 4 ,95— 5, za średnie rs. 4 ,65— 4,8 7 */2, za or- 
'tyuaryjne rs. 4,20 —  4,50 za korzec. J ę c z m i e n i a  dowozy 
lVisłą żadne; koleją przybyło kilka tysięcy korcy, sprzedane zo­
stały po rs. 5,2 5 — 5,40 za dwurzędowy, za gatunki wyborowe 
°*terorzędowego osiągnięto rs. 5,55, za dwurzędowy rs. 5 ,10—  
6,2 5 za korzec. O w s a  dowozy bardzo szczupłe; płacono w cią­
gu tygodnia rs. 3 ,60— 8,90 a w ostatnich dniach do 4 rs. za 
korzec. G r o c h u  nie było. S i e m i e  l n i a n e  płacono rs. 
6'— 6,60 za korzec. M ą k a  pszenna o 10 kop. żytnia o 7 lj2 
hiższa na pudzie.

O k o w i t y  dowóz był nieznaczny, żądania również nie wiel­
kie; wyżej rs. 1 , 9 6 za garniec nie można było osiągnąć.

C u k i e r .  Utrzymujący się od dwóch przeszło miesięcy za­
stój w interesie tego produktu, w tygodniu minionym dalej prze­
trwał, przyczem nadeszłe sprawozdanie z targu w Petersburgu, 
donoszące o pogorszającej Isię tamże sytuacji, wywołały i na na­
szym *placu obniżkę w cenach i dalszą gotowość do ustępstw ze 

strony posiadaczy w pierwszych rękach. Odbywają się wprawdzie 
Poniekąd tranzakcje, lecz po cenach obniżonych i do tego w 
Uczególnych warunkach; ułożenie normy cen, w takim razie, nie 
JOst możliwe, gdyż ceny więcej są zastosowane do towarzyszą­
cych warunków, aniżeli do gatunku i dobroci. Sprzedano np. Her­
manów i Łyszkowice po rs. 4,40 i 4 ,4 2 1j,J, gdy za Sanniki pła­
cono rs. 4,50, za Leonów rs. 4,42 Ya za kamień 24-funtowy. 
Wiemy także o jednej partji 100 beczek, pewnej marki, sprze­
dane po bardzo obniżonej cenie, lecz dotychczas nam nie wia­
domej. W mączce również zastój, żądają rs. 3,3 7 Ya za takiż 
kamień. (Gaz. Hand.)

I  INNYCH GOBERNIJ 
* O dw iedziny Jego C esarskiej Mości N ajjaśn iejszego  

**<ina w liceom Cesarzew icza M ikołaja. Dnia 22 sier-
hbia (3 września), dano znać założycielom liceum o 
dających nastąpić tam, następnego dnia, odwiedzinach 
Najjaśniejszego Pana. Jego Cesarska Mość raczył 
Pfżybyć do tego zakładu naukowego po godzinie trze- 
c' ej po południu, w asystencji jenerał-adjutanta A. L. 
E tapow a, i powitany został przez jenerał-gubernatora 
Moskiewskiego, księcia W . A. Dołgorukowa, oraz przez 
Założycieli liceum, którzy oczekiwali u wejścia na 
przybycie Najjaśniejszego Pana. Tłumy ludu napeł­
niały W ielką Dmitrowkę; gmach liceum i domy przy­
ległe doń przyozdobione były flagami, dywanami i 
krzewami poumieszczanemi na balkonach. W sali przy- 

mieli szczęście być przedstawionymi Jego Cesar­
skiej Mości nauczyciele liceum, poczem Najjaśniejszy 

ah raczył przejść do sąsiedniej sali, w której umiesz- 
Cz°ne są portret Jego Cesarskiej Mości (pędzla Dit- 
t(Mberga) i biust spoczywającego w Bogu Cesarzewi- 
°2a M ikołaja Aleksandrowicza (dłuta Opiekuszyna). 
‘''’Mli tu rzędami uczniowie klasy przygotowawczej oraz 
C2Mrech niższych klas gimnazjalnych i seminarjum ło- 
IU(Jft08owskiego. N a przywitanie ze strony Monarchy, 
^Powiedzieli oni zgodnie: „Zdrowia życzymy W a-
SZei Cesarskiej Mości.” Najjaśniejszy Pan obszedł sze- 
refli uczniów. Na zapytania Jego Cesarskiej Mości 
O  do uczniów seminarjum łomonosowskiego, przeło- 

110 Najjaśniejszemu Panu, że zostali oni wybrani z 
Otyód najlepszych uczniów szkól elementarnych i że 
j przeznaczony dla siebie w 'liceum  osobny lokal, 
^ 2 Uczą się wszystkich przedmiotów kursu licealne- 

^ 1 wszystkich talentów objętych programem lice-
k ‘ Przyjmowani bywają oni do tego zakładu nau- 
j ego raz w trzy lata, są obecnie w czwartej klasie 

się z wielkim pożytkiem; oprócz tego uczą się 
nie Ŝ ewu chóralnego, gry na skrzypcach i fortepja- 
8t ’ F u n k ó w  linearnych i ręcznych, gimnastyki, z na- 

Mem Zaś czasu uczyć się będą strzelania do celu, 
fontow ej i jazdy kawaleryjskiej, ćwiczenia te 

hcelGtn obowiązujące dla uczniów wyższych klas 
lt8 . ttl’ P « ukończeniu kursu gimnazjalnego, będą oni 
sPo kosztem liceum w uniwersytecie, gdzie
^ 8°bić się maj ą na nauczycieli, do którego to zawo- 
ftje^r2eznaczają się oni właściwie. Ponieważ przyjmowa-

Ucznió\v do seminarjum łomonosowskiego odbywa

Wróciwszy przez salę aktów publicznych, Najja­
śniejszy Pan raczył przejść przez cały szereg sal kla­
sowych i po obejrzeniu takowych, wszedł do sali re­
kreacyjnej, w której znajduje się portret Najjaśniejszego 
Opiekuna liceum, Jego Cesarskiej Wysokości W ielkie­
go Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu. Jego Ce­
sarskiej Mościjjprzedstawioni zostali tu, klasami, ucznio- 
wie wyższych klas, mianowicie V, VI, V II i V III, 
ora? imiennie ci z pomiędzy tych uczniów, którży ze 
względu na przykładne sprawowanie się i przychylność 
dla zakładu, zaszczyceni zostali godnością „starszych;” 
mają oni obowiązek dopomagać nauczycielom w dozo­
rowaniu młodszych swych kolegów i przyczyniać się 
do podtrzymywania w zakładzie dobrego ducha. Gdy 
ucichły zgodne, pełne zapału okrzyki uczniów witają­
cych swego Monarchę, Jego Cesarska Mość wypytywać 
się raczył o ich liczbę i czas pobytu w liceum, poczem 
zwróciwszy się do nich, raczył wyrazić przekonanie, 
że przyniosą oni pożytek, że będą ludźmi pożyteezne- 
mi i wiernemi swoim obowiązkom sługami ojczyzny. 
„Postarajcież się, ażebyście przynieśli pożytek,” powtó­
rzył Najjaśniejszy Pan, i na te wyrazy, które jak  iskra 
elektryczna przeleciały przez salę, uczniowie odpowie­
dzieli z zapałem: „Postaramy się, Wasza Cesarska Mo­
ści!” W ypytawszy się łaskawie „starszych” o ich ro­
dziców, Najjaśniejszy Pan uszczęśliwił ich wynurzeniem 
Monarszego podziękowania. „Przez odwiedziny w li­
ceum— powiedział Najjaśniejszy P an  — chciałem poka­
zać, jak  cenię te trudy!" Gdy Jego Cesarska Mość 
schodził po schodach głównych, uczniowie, którzy po­
biegli wślad za Monarchą, zaintonowali hymn narodo­
wy. Najjaśniejszy Pan przystanął i obróciwszy się twa­
rzą do uczniów, wysłuchał hymnu do końca. Pełne 
zapału okrzyki hura, wydawane przez gęsty tłum u- 
czniów napełniających schody i długi przedsionek 
gmachu licealnego, żegnały odjeżdżającego Monarchę. 
Uczniowie znajdujący się na przodzie, otoczyli powóz 

głosy ich zespoliły się z okrzykami ludu...!

* Dziennik Wileński Wiestnik zamieściwszy ogło­
szenie o otwarciu czynności W ileńskiego oddziału ”to -  
w arzy stw a  opieki nad zw ierzętam i nadmienia pomię­
dzy innemi,* że Towarzystwo czeka bardzo poważna 
walka z pojęciami, przesądami i zwyczajami, za­
korzeniałem! pośród ludu pod względem zwierząt do­
mowych i przytem wskazuje liczne mylne wnioski eko­
nomiczne, jakiemi wielu przywykło kierować się w go­
spodarstwie względem bydła roboczego. Tak miano­
wicie, niektórzy właściciele koni, obliczając że cena ko­
nia równa się prawie cenie paszy jaką spotrzebuje w 
ciągu roku i że jeden koń, przy tej samej ilości paszy, 
zdolny jest przez pewien czas pracować za dwa konie, 
obciążają go robotą i mniemają, że zyskują całą cenę 
paszy drugiego konia, którego trzebaby trzymać dla 
wykonania tej roboty. Jeżeli koń, w skutku wzmożo­
nej pracy padnie, naprzykład po upływie trzech lat i 
właściciel zmuszony będzie kupić nowego, to wpraw­
dzie osobiście zyska, bo za trzyletnią cenę paszy dru­
giego konia mógłby kupić nie jednego, lecz trzy ko­
nie. Ale taki stosunek do nieszczęsnych zwierząt, po­
wiada pomieniony dziennik, na szkodliwy wpływ na go­
spodarstwo krajowe, albowiem niszczy jedną z jego ga­
łęzi—hodowlę koni, bardzo dla nas ważną przy ogro­
mnych odległościach i braku sił fizycznych do uprawy 
roli. Inni gospodarze wymagają od krów takiej ilości 
mleka, której takowe nie mogą dać bez ostatecznego 
wycieńczenia. Żydzi, trzymający w pachcie krowy na­
leżące do właścicieli dóbr, w kilka lat zwykle wynisz­
czają całą oborę. W ymagając od bydła najwyższej dla 
siebie korzyści, wcale nie troszczą się o dogodności i 
dobre utrzymanie nieszczęsnych zwierząt, co też stano­
wi jedną z przyczyn nędznego rozwoju hodowli bydła, 
drożyzny mięsa i t. p.

t e l e g r a m y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

M a d r y t ,  20 września. Epoca zapewnia, że Niemcy

pierwsi chcieli skorzystać z nowej reformy. W  para­
fiach, w których nie istnieją księża katoliccy, uznani 
przez rząd, lub w takich gdzie księża katoliccy uznani 
przez władzę zostali wyklęci, jak  w Książu np., przez 
władzę dochowną, katolicy, według dawniejszych prze­
pisów, nie mogliby zgoła zawierać prawomocnych mał­
żeństw jak  tylko odwołując się z tem do księdza eks- 
komunikow-anego. W prowadzenie ślubów cywilnych 
pozwala im postawić się w porządku i z prawem i z 
sumieniem własnem, albowiem spisawszy ak t w obec 
urzędnika delegowanego w tym celu, mogą następnie 
obchodzić uroczyście swoje małżeństwo religijne przed 
każdym księdzem jakiego sobie wybiorą.

* W ielka sprawa o pogwałcenie terytorjum węgier­
skiego przez bandy przybyłe od granic rumuńskich, 
sprawa która wywarła tak silne wrażenie w Węgrzech, 
zdaje się być blizką załatwienia. W gruncie rzeczy 
szło tam tylko o spory pomiędzy wieśniakami pre- 
tendującemi wzajemnie do własności pewnych części 
pastwisk leżących na granicy obydwóch krajów, dotąd 
niedokładnie] oznaczonej. W edług L'loyd'a wydawa 
nego w Peszcie, obadwa rządy zamieniły z sobą ob­
jaśnienia dotyczące tej kwestji; dwie komisje ze stron 
obu zostaną wysłane na miejsce a rrąd  bukaresztski, 
nie tylko iż oświadczył chęć dać wszelkiego należnego 
zadośćuczynienia lecz nadto jeszcze przedsięwzięcia 
skutecznych środków ażeby podobne wypadki nie po­
wtórzyły się w przyszłości.

Telegram y z g a z e t z a g ra n ic z n y c h .
* Wiedeń, 19 września. Usiłowania kompromisu w

przedmiocie częściowego zniesienia cła od zboża nie
powiodły się; pobór przeto cła pomienionego pozosta­
nie w swej sile.

* Praga, 18 września. Stan zdrowia cesarza F e r­
dynanda pogorszył się do takiego stopnia, że obawiać 
się należy lada chwili ostatniej jago chwili.

* Rzym, 18 września. Sekretarz jeneralny G erra 
wyjechał wczoraj na wyspę Sycylję (dla dopilnowania 
jednostajnego i energicznego wykonywania zarządzo­
nych niedawno przez ministerstwo środków mających 
na celu zapewnienie bezpieczeństwa publicznego.

* Santander, 18 września. Na cześć oficerów okrętów 
wojennych niemieckich „Albatros i Nautilus1* wypra­
wiony został przez mieszkańców miasta Bilbao, w banho- 
fie tamecznym, bankiet, na którym znajdowali się tak­
że oficerowie łedzi kanonjerskiej angielskiej „Fly“. 
Łodzie kanonjerskie niemieckie udały się do Portu- 
galety.

* Santander, 19 września. Oficerowie niemieccy zwie­
dzili, w towarzystwie jenerała M orales’a, fortyfikacje 
w Bilbao. Łodzie kanonjerskie niemieckie „Nautilus1* i 
„Albatros** przybyły do Portugalety. Powiadają, że na 
pokładzie jednego z tych statków znajduje się konsul 
niemiecki w Bajonnie.

* Rysunki, pozostałe po Kaulbachu, będą wydane, 
w tych dniach, przez handel rycin Brukm ana, w Mo­
nachium. Najwięcej pomiędzy niemi zasługuje na u- 
wagę dziesięć arkuszy, na których wyobrażone są sce­
ny oddzielne do zamierzanego olbrzymiego kartonu 
„ Potop. “

Redaktor, M. Berg.

PRZEWODNIK W ARSZ A W S K L
Warszawa 

dnia 10 (22) września.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR.— D ziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach, 

Bal m askow y.—  Początek o godzinie 7 % - —  Jutro, we środę, 
trajedja Otello.

TEATR LETNI W OGRODZIE SASKIM.'—  D ziś , we wto­
rek, komedja w 4-ch aktach, P o zy ty w n i-—  Początek o godzinie
7 i pół.— Jutro, we środę, balet R obert i B ertrand  dw aj zło­
d z ie je .— Wczoraj, było osób 1057.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  Biedzicie bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). —  Tow arzystw o a ity -  
stów dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Transzo. —  
Dziś, wo wtorek, opera komiczna Ż ycie  p aryzk ie ,— Początek o 
godzinie 7-ej.— W  razie niepogody, przedstawienie w sali.

W LETNIM TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy uli­
cy Długiej Nr. 586). —  Tow arzystw o a r ty s tó w  d ram aty ­
cznych pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, we wtorek, kroto-
chwiia Młynarz i kom iniarz; — komesa Anglicy na wsi. —
Początek o godzinie 7-ej.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie, Przedstawie­
nie arty s tó w  tru p y  francuzk ie j.— Początek o godzinie 7 ‘/2.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—Dziś i codziennie, KOU- 
ce rt p ierw szorzędnej o rk iestry  dam skiej z Wiednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek o godzinie 7 wieczorem. —  
Koncert W sali.

P rz y jm o w a n ie  ch o ry ch . 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo 
nych przez siebie klin ikach, udzielają, chorym  przycho- 
dnim pomocy lekarsk iej bezpłatnie, w  nas tęp u jące  dnie 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od.go-1 Profesor 

dżiny 12  do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  Du c h i a .  | Girsztowt.
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty i 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 1 1 V2 do 12 7 2, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny 1

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Andrejew.

Profesor
Trautvetter

j do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . i
Docent 

Wolf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 1 1 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do I I 1/ ,  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

■jBR
8-miuW dniu 9 (2 1) bież. mins. i roku, eHorvcb 

cywilnych szpitalach: przybyło 4 0, wyzdrowiało 4 6 , umarło 1 
pozostało 13 66 (mężczyzn 615,  kobiet 751) ,  z nich w szpitalu 
Btarozakounyoh mężczyzn 121,  kobiet 14 2.

. P rzy jecha ł:—Jcnerał-m ajor z Orszaku Jego Cesar­
skiej Mości baron Taube, z zagranicy.

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 9 (21) Września 1874 roku.

Berlin . .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn .

23 •
Paryż . .

Wiedeń .
»» • 

Petersburg

W  e k s . 

100 Tal.

300 B. Mk. 
lFt. Szter.

300 Frank.

150 Zł. W. A. 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. > 
kr. ter.
10 d.
tt

2 m.

3 m. 
i 3 d.

Moskwa . . . „  „ . . .  ty m.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Glow. Tow. Ros. dro'g żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskioj 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250  .............................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Laz'ui rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 
Obligi Skarbu za rs. 100 . . . . . . .
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A. 

po złp. 300 sztukę.......................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne H l-g o  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100  ..................................
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 * ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowo 5u/„ z r. 18S9 *) . . .
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

,, „  ,, I I  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi ‘ ) . .
Listy likwidacyjne za rs. loo s) ......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1851 za rs. 100 
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

” "  " S m  " •
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... .....

,, Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100

„ ditto ostęplowaua
„ 1866 rs. 100 .

„ > » cXitt0 ostęplowaua
5«/0 Listy Zastawne R o s y j s k ie .......................

Żądano | 
Rs. k /j
106 
106

Płacono.
Tt/ kT

65
35

106
(06

35
5

86
86
97 
es
98

21

55
70
65
55
75

86 40

98
100

50

95

— 145 75

94

116 —

100

75
115

75

99 —

222 — 218

94

93
91
87
86

33 70

20
50
50

92
90
87
36

78 55 78

98
97
97
101

25
50
25

97
97
96

100

70
90
20
20

25

75

75

177 50 176 50

174 — — —

103 25 102 75

i) Wartośó kuponu bieżącego od Listew Zastawnych rs ,—k. 93*,,. 
Z) Wartośó kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 23 ’Vls , 
s) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 2 k, 3 6 1 9< 
4) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 9 5 *ł/, „.
‘)  Wartośó kuponu od Listów Likwidacyjnyeh rs. 1 k, 22*.,,

    -  —̂  —  ------------
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OGŁOSZENIA
U W I A D O M I E N I A  1 P R Z Y W I L E J E  
3AIIBJIEHIH II nPH B IIJIE ntl

XV. 1). 56 4 6 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego, iż n a  d o b ra  n iże j wymie­
n ione, zażądane zostały  pożyczk i T ow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onych h ypo tekę , do 
w ysokości sum , poniżej przy  każdych dobrach
zam ieszczonych, a  m ianow icie:

L D o b ra  Ł ap inoż, w powiecie R ypińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką Tow arzystw a
w ynosi rs . 2 5 ,0 0 0 . . .

2. D o b ra  Z eńbok , w powiecie C iechanow ­
skim zam ierzone obciążenie pożyczką T ow a­
r z y s t w a  wynosi rs. 11,650.

Z arzu ty  jak ie  przeciw  obciążeniu w pow yż­
szej w ysokości dóbr tu  wym ienionych czynione 
przez S tow arzyszonych być mogą, roz trząsana  
będą  jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji G łó­
w nej w przeciągu tygodni 5, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch  licząc od 
da ty  niniejszego ogłoszenia.

P ło c k  d. 6 (18) W rześn ia  1874 r .
P rezes, L . K om ierow ski.

P isa rz , Skonieczny.

| sk iego  i L ew ka I ł ty  m ałżonków R ozenblad 
1 należącego.

3 °  Placu ta k ie  w m ieście gubern ialnem  F e- 
trokow i*  ped N r. policyjnym  813, a  p lacu  je- 
gpilacyjnego N r. 2 na  k tó ry m  w ystaw iony je s t  
dum "murowany dw upiętrow y i zahudoWirtirit 
gospodarczo, położonego, do C baim a K a lis k ie ­
g o  i innych należącego.

4° D-Jiałku ro li mórg dw ieT prętów  2*19 na 
którym  urządzoną j e s t  kopaln ia  w apna, do 
H eraza Z «jdler i H ersza B irencw ejga n a leżą ­
cego, w osadzie m iejskiej Sulejów , gm inie  Ł ę ­
czno położonego.

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, iż re g u ­
lac ja  takow a n as tąp i w d. 4  ( '  6). G rudn ia  r . b. 
I&74 w Sądzie tu te jszym . W zywa ich przeto 
aby w dwi'u tym  z-dowodam i, praw a ich  u sp ra ­
w iedliw iające mi przed P isarzom  Sądu tu te j­
szego pod prek lpzją  praw  z a r t  154 p raw a o 
h ipo tek ach  w ynikającą, staw ili się*

N iezg taszający  się zaś w łaściciel u legn ie  
sku tkom  a rt. 154 t. p. O głoszenie d ecyzji ja- 
k a  zapadnie, n as tąp i w dniu  6 (1 8 )  G rudn ia  
1874 r.
P etró k ćw  d. 26 S ie rp n ia  (7 W rześn ia )  1874 r.

P odsędek  H o łu b sk i.

A . D. 5621 . Zarząd Drogi Żelaznej War-
szawsko-Terepolskiej.

N a skutek  podan ia p. M agnes, zam ieszkałego 
w W arszaw ie, a  w ypłacanie przekazanego przez 
niego d o  ściągnięcia od odbierającego tow ar 
zaliczenia, na  k tó re  wystawiony przez S ta. P ra ­
gę za N r. 939 dowód n a  okaziciela zagubił.

Z arząd  D rogi wzywa posiadacza w mowie 
będącego dow odu, aby z takow ym  w przeciągu 
trzech  miesięcy zgłosił się do Z ąrzą d u  i posia­
danie tegoż dowodu uspraw iedliw ił,, po upływ ie 
bowiem  tego czasu dowód uznanym  zostanie 
za zagubiony a  należytość z niego p rzy p ad a ją ­
ca p . M . M agnes w ypłaconą b ę d z ie .

W arszaw a d . 17 W rześn ia  1874 r .

N . D . 5480. Naczelnik powiatu Stopmchego. .
N iniejszym  podaje  do wiadom ości publicznej, 

Że w skutek  rozporządzeilid  Izb y  Skarbow ej 
K ieleckiej, z dnia 31 L ip ca  r . b . zA N r. 2866, 
odbyw ać się b ędzie  w b ió rze  pow iatu S topni- 
ckiego w dniu' 30 W rześn ia (12  Pażdzóećńika) 
1874 r. publiczna g łośna  licy tac ja  w jednym  
term inie, na  oddanie w i l z i e r ż a n ę  m »  
l a t  M z e e P t l u d i u d ó w  % p r o p i n a c j i  
n a  [ g r u n t a c l i  w ł o ś c i a ń s R i c l i ,  w
m ajątkach  pryw atńych, instytutow ych i m ajo­
ratow ych poniżej w yszczególnionych, których 
posiadacze n ie  zatrzym ali przy  sobie praw a 
dzierżaw y, n a  czas od  1 Stycznia 1874 r.-po 
tęż  datę  1880 r. P rzy tem  nadm ienia się , że 
ceny do niniejszej licy tacji, zostały  zniżone o 
*/«, w porów naniu  do cen za perjod. ubiegły  od 
1870 do 1874 ro k u  a  n a  pozosta łe , propinacje  
n a  k tó rych  cena b y ła  ju ż  poprzednio zniżoną 
na  s/ 4 obecnie licy tacja  rozpoczynać Jsię będzie 
od cen, jak ie  zad ek laru ją  sarni konkurenci, 
m ianowicie:

LICYTACJE. —  TOPI TI.

N . V .  5700. Sędzia Komisarz masy upa­
dłości Leona Schdnfeld.

W zyw a niniejszem  wszystkich w ierzycieli m a ­
sy upad łości L eona Schónteld , ażeby się w 
dniu 12 (2 4 ) W rześn ia  r . b. o godzinie 5 z po­
łudn ia  zebrali się w T ry b u n a le  Cywilnym w 
W arszaw ie p rzy  ulicy D ług iej pod Nr. 549, ce­
lem  przedstaw ienia po tró jnej listy  k an d y d a tó w  
n a  Ssyndyków tymczasowych masy.

W arszaw a d. 7 (19) W rześn ia  1874 r.
M . B ersohu.

OTWARCIE SPADKOYVU. 
O T K P Ł I T L E  H A C j I 'B / I , C T B rB .

N. D. 5692. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

P o  zgonie: J a n a  U lbrycha, w łaściciela p raw a 
w ieczystej dzierżaw y 6 m org i 193 prętów  g run­
tu  p o d  N .  1 2  w dziale I I I  w ykazu na  dobrach 
M ucblin  lit. A  z okręgu  W artskiego, m ieszczą­
cego Się, o tw orzył się spadek, do u regu low an ia  
k tó rego , term in  na  dzień 14 (2 6 ) M arca 1875 
ro k u  p rzed  sobą  w K aliszu  wyznaczam.

K alisz  d. 5 (1 7 )  W rześn ia 1874 r.
Z enon Ł o p u sti.

D . 5691 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
te Radomiu.

P o  śmierci: 1) Izabelli z Jed liń sk ich  G liń 
skiej, w łaścicielki dóbr W ólka T yżyńska, z o- 
k ręgu  KozienicEiego; 2) Ignacego Góreckie 
eo. w spół w ierzyciela sumy rubli srebrem  7,00 
n a  tychże dobrach  w dziale IV  wykazu pod  N. 
3 zabezpieczonej; i 3) W ładysław a Sw ierzyń- 
skiego, w łaściciela W lonice z okręgu S ando­
m ierskiego, o raz w ierzyciela sumy rs. 8 ,4 ? °  ua 
dobrach  Strykow ice Z ab ło tn ie  z okręgu Kozie- 
nickiego, w zlew kach do N r. l l  działu  IV  wy­
kazu  hypotecznego zabezpieczonej, otw orzyły 
się spadki, do u regulow ania których term in na 
dzień 18 (30 ) M arca 1875 ro k u  w K an ce la rji
m ojej wyznaczam . 

B adom  d . 2 (1 4 ) W rześn ia 1874 r. 
B o lesław  E ttinger.

K w iat-
sumy

sf' 5693. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

P o  śmierci: .
1. M oszka M ajerow icza E y lb ir t, w łaściciela  

nieruchom ości m iasta L u b lin a  pod N r. 526 p o ­
łożonej, a  N r .  357 oznaczonej.

2. M arji K w iatkow skiej i M elanji 
kow skich H oniginan, w spółwiarzycie.es: 
rs. 300 n a  dobrach  B usów no, w pow iecie C he ł­
mskim ubezpieczonej, a  obecnie w depozycie 
Towarzystwa K redytow ego będącej; o tw arte  są 
spadki, do u regu low auia których term in na  
dzień 19 (31) M arca 1875 r . przed  Pisarzem  
K ance la rji Z iem iańskiej je s t w yznaczony.

L u b lin  d. 7 (1 9 ) W rześnia 1874 r .
M ichałow ski.

N .  6690 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  pow odu śmierci: . .
1. A leksandra  M akow skiego, w łaściciela 

dóbr W oli O ssow ióskiej w okręgu Łukow skim

^ 2 T eofili z Puerkow skich  Skow erskiej, wie- 
rzyćielki sumy rs. 507 kop. 15 zabezpieczonej 
na  dobrach  Jez io ry  i G ołąbki w okręgu Ł u k o ­
wskim położonych; o tw orzyły się spadki, d o u -  
regulow auia k tórych, term in  n a  dzień 18 ( J o ;  
M arca  1875 r .  w K ance la rji m ojej wyznaczony 
został.

Siedlce d. 9 (21) W rześn ia  1874 r.
A ndrzej W rotnow ski.

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z N Ę  

yCTPOńCTBO MIIOIEITB.

N. D . 5357. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Oubernji Siedleckiej.
Podaje dn powszechnej wiadomości, iż na  

zasadzie a rty k u łu  postanowień a b. Rady Ad­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
i860  r. i upow ażnień p rzez  D yrekcję Głów­
n ą  udzielonych, n astępu jące  dobra ziem skie 
jak o  zalegające w ra ta ch  Tow arzystw u K re­
dytowemu Ziem skiem u należnych , wystawio­
ne są na przćdaż przym usow ą przez licyta­
cję publiczną.

1. Dobra Orzechów, po uw łaszczeniu w ło­
ścian przy dziedzicu pozostałe, z przyległo- 
ściami w wykazie hypotecznym  wymienione- 
m i, tudzież z wszelkiemi ich  przynależyto- 
ściami położone w okręgu  (pow iecie  W ło­
d a rsk im  gubern ji S iedleckiej, ra ty  zaległe w 
chwili zarząd zen ia  przedaży wynoszą rs r  
1,111 kop . 98, yadjum  do licytacji rs. 3,450, 
licytacja rozpocznie się  od sumy rs. 26,948 
kop. 75, term in przedaży d. 20 Lutego (4 
M arca) 1875 r. p rzed  R ejentem  E aacelarji 
Z iem iańskiej Feliksem  B ielaw skim '

2. D obra Rom aszki, po uw łaszczeniu w ło­
ścian przy  dziedzicu pozostałe, z przyległo- 
ściam i w W ykazie bypotecznym  wyuiienioue- 
lni tudzież z wszelkiemi ich przynałeżytoś ia- 
mi położone w O kręgu i Powiecie W łodaw- 
skim  G ubernji S iedleckiej, ra ty  zaleg łe  w 
chwili zarządzen ia  p rzedaży wynoszą rs r . 
833 kop 3 6 y s, yadjum  do licy tacji rs. 2,600, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 18,975, 
term in przedaży dnia 20 Lutego <4 M arca) 
1875 r. p rzed  R ejentem  K ancelarji ><i era i śli­
skiej Andrzejem  W rotnowskim.
. 3. D obra S iedliska, po uw łaszczeniu w ło­
ścian przy dziedzicu pozostałe  z przyległo- 
ściami w wykazie hypotecznym  wymienione- 
mi, tudzież z w szelkiem i ich  przynależyto- 
ściami położone w okręgu i powiecie Ł u k o ­
wskim gubernji Siedleckiej, ra ty  zalegle w 
chwili zarządzen ia  przedaży w ynoszą rsr. 
460 kóp. 37, radium  (<o licytacji rs. 1F50, 
licytacja rozpocznie się! od sumy rs . 15,793, 
term in przedaży d. 20 Lutego (4 Marca) 
1875 r. przed R ejentem ,K ancelarji Z iem iań­
skiej W ładysławem K raisowskim

Vadium  do licy tac ji, oznaczone złożone 
bydź winno w gotowiźnić, dozwala' śię jed n ak  
p rzystępu jącem u do licytacji złożyć takowe 
w listach  zastawnych lub lis tach  likw idacyj­
nych z właściwemi kuponam i lecz w takiej 
ilości, by w artość rzeczyw ista złożonych l i ­
stów obliczając temczasfiwo według o sta tn ie ­
go ku rsu  giełdy W arszaw skiej wyrównywała 
sumie radialnej w gotdwiźnie oznaczonej.

Przedaże wzmiankowanie odbywać się będą 
w term inie powyżej oznaczonym  poczynając 
od godziny 10 z rana  wjobec R adcy D yrek­
cji Szczegółowej. Gdyby zaś R ejen t przed 
którym  przedaż ma się  hdbywać był p rzesz- 
kodzony, p rzedaż odbytą będzie w jego kan- 
celarji przed innym Rejentem  k tó ry  go z a ­
stąpi-. .

U przedza in teresantów , że gdyby w dniu 
do licytacji oznaczonyni przypadło św ięto 
kościelne lub uroczystość galowa dw orska 
pierwszego rzędu, przejłaż odbędzie się  w 
dniu zaraz  następnym  w kancelarji tegoż 
samego R ejenta.

W arunki licytacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w b iórze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razić nje dojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży d la b ra k u  konkurentów  
druga i o sta tn ia  p rzedaż  od zniżonego s z a ­
cunku odbytą hętłzie bąz dalszych nowych 
doręczeń, w term inie jak i Dyrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz  
jeden ogłosi i  A rt. 25 Postanow ienia b. Rady 
A dm inistracyjnej Królestwa Polskiego z d . 
28 Czerwca (10 L ipca 1869 r.)

Siedlce d. 19 (31) Sierpnia 1874 r.
Prezfes J. Kuszeli.

P isa rz  Tchorzew ski.

1 . Bossow ice
2. B rzezie
3. W łosnow ice
4. Grzybów
5. G rabki
6. G linka
7. G nojno
8. Zborów ek
9. Z recze-duże

10. K otuazew
11. K em pa L ubaska
12. Kwasów
13. L u b an ia
14. Ludwinów
15. L atan ice
16. Łubnice
17. O leśnica
18. Oglendów
19. P iasek-w iel.
20. P o tok
21. C hołudza
22. S tro jnów
23. Snskrajew ice
24. Skorzów
25. S łupiec
26. SwiniAry
27. S łupia-w ie lka
28. Szyazczyce 

M ajątk i n a  k tóre licy tacja odbyw ać
dzie  od cen, jak ie  zap roponu ją  sami 
re n c i:
29. Badrzychow ice
30. Bokrzycka-w ola
31. Bilćżew
32. Borzym ów
33. Brzezow ska
34. B orzykow a.

L icy tac ja  
ro z p o c z ­
nie się od 
ceny żni- 
żonej:

o 3U
Rs. K.

64! —
6 83

51 40
61 95

189 70
54 19
96 79
56 65
48 28
74 68
13 65
16 28
46 63
10 50
15 —

202 5
56 63

285 40
52 23

157 98
17 7
33 90
25 70
12 55
68 9
45 23

150 92
24 33

się bę- 
k o n k u -

57. Łagiew niki
58. M arzencin
59. MikułoWice
60. N ieciesław ice
61. Owcza ry
62. O blekoń  

35. W olica-S iesław ska 63. P ieczonogi
64. P o d ra je
65. R zeszutki
66. R zegocin
67. R adzanów  
68: Rzendów  ;•
69. Siesław ice
70. Sułkow ice
71. Sieczków

72. S łabkow ice
7 3 . S u liszew
74. S roczków
75. S topnica
76. S trzałków

36. D obrow
37. G rzym ała
38. G łuchów
39. G rotniki
40. G órnow ola szpit.
41. Gluzy Szlachec.
42. G urki
43. Ż ern ik i-górne
4 4 . Żydow ska-w ola 
46. Żabiec
46. Gołuchów
47. Zagórzany
48. Zielonki
49. Zw ierzyniec i E lz -77 . S traelce 

biecin  78. T o p o la
50. Zbludow ice 7 9. H o te l zielony
51. Zbrodzice 80. Szyszczyce
52. K ostki-w ielkie 81. Szezeglin
53. K leuip ie-górne 82. Janow ice
54. K aw enczyn 83. Ja ro s ław ice
55: K lem pie-dolne 84. Januszków ice
56. K ików

W arunki do toj licy tacji, m ogą być p rzeg lą­
dane w biórze pow iatu S topnickiego w każdym  
czasie, oprócz świąi i dni galowych.

W  tej licy tac ji m ogą b rać  udzia ł wszyscy w 
ogóle, z w yjątk iem  starozakonnycli, k tórzy p o ­
siadają  n a  zasadzie ustaw y o akcyzie praw o na 
cząstóow ą sprzedaż trunków  po wsiach. K a ­
żdy konkurent, p ragnący b rać  udział w te j l i ­
cy tac ji, obow iązany  przybyć w czasie o z n acz o ­
nym na  miejsce licy tac ji, złożyć kaucję wyró- 
w nyw ającą %  części sumy licytacyjnej, oraz 
św iadectwo miejscowej w ładzy o jeg o  zam ożno­
ści, i na  praw o bran ia  u d z ia łu  w licytacji.

Je ś li do licy tacji stawi się chociażby jeden  
j konkurent, i zaofiaru je korzystną d la S karbu  
! cenę, to  licytacja będzie uw ażaną (za uskutoez- 
J  n io u ą  i żadne ju ż  propozycje ze strony konku- 
iren tó w  przyjętem i n ikbędą.

S topnica 17 S ierpn ia  1874 r.
Z godno , R eferen t Guliński.

N. D . 5694. W ydział Hypoteczny Trybunału 
Cywilnego w Lublinie.

N a  sk u te k  żąd an ia  i z mocy a r t. 25 praw a 
bvootecznego , podajo do publicznej wiadomo 
ści że w d. 18 (30) G ru d n ia  1874 r. w tu tejsze j 
K ance la rji H ypoteczne j przed 1’iearzem  Zie­
m iańskim , odbędzie  się pierw iastkow a regu

^ r p f a c u ^ w  mieście Lublinie pod N> 696 po
łożonego w T ab e li L ikw idacy jnej  tegoż m .asta  
pod N® 18 im i« Karoliny L ipińskiej zapi- 

na te raz  do własności A dolfa t  Ju lju .z a
b raę i F ric k  doszlego. R .

Ii. Gruntów po ducbownycn w osadzie 
życe powiecie , g ubern j i  Lubelskiej ,  morg 
172 prętów 244, przez S k a rb  Aleksandrowi 
Surkow  Policmajstrowi M iasta Lublina  sprzo 
danych .  W zyw a więc wszystkich k to r  - 
jak ieko lw iek  prawa do tych nieruchoi 
mieli , iżby się w terminie oznaczonym osobiś 
cie lub przez pełnomocnika zgłosili, i wnioski 
swoje podali , a  to pod sku tkam i praw em  hy- 
potocznym  /.astrzeżonemi.

Lublin d. 5 (i7) W rześnia 1874 r.
Sędzia Prezydując^r S k łodow ską

N. D . ó 689. Sąd Pokoju w Petrokowie.
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej ruguiucji h ip o tek i.
1° N ieruchom ości, składającej się z domu 

drew nianego z zabudow aniam i p rzy  ulicy Ko 
ścielnej pod Nr. 86, te raz  85 w osadzie T uszy­
nie położonej, daw niej do F isz la  Tuflzyner, a 
obecnie do Józefa M ejzner należącej.

2 °  Placu w mieście gubernialnem  P etrok  - 
wie pod N r. policyjnym  812, a p lanu reguła- 
cyjnego N r. 11 położonego, do Lew ka Chęcih-

N. D . 5543. Zarządzający doc!odami ak- 
cyznemi Gubernji Lubelskiej, Radomskiej 

i  Kieleckiej.
P o d a je  niniejszem 1 do pow szechnej w iadomo­

ści, iż na mocy rozporządzen ia  J W . M in istra  
F inansów , zrCtnieszczonog^ w po leceniu  D e p a r­
tam entu  dochodów  niesta łych, z dnia 29 M aja 
1874 r. pod  J\S 711, odbywać się będzie 
licy tac ja  w miesiącu W rześn iu  1874 r . w dniu 
niżej oznaczonym , poczynając od godziny 11 z 
rano , z re licy tac ją  w dni trzy  po dokonanej l i ­
cytacji, n a  sprzedaż w szystkich zapasów  Soli 
skarbow ej, znajdujących się w M agazynie: 

G U B E R N IA  K IE L E C K A .. 
Szczekocińskim  M ajiazynie 30 W rześnią  
(12 P aździern ika) 18J4 roku .

Szybikow a w k ru ch ach  147;pud. 27 funtów.
(w  beczkach 'li21'2 pud. 17 funfów. 

Z ielona. b a ł w a n a c h ! ;  2950 pud. 9 funtów . 
L icy tac ja  rózpocznie się od cen n as tęp u ją ­
cych.

Szybikow a, 67 •/, kópiejek  zą  pud.
Z ie lona , . . 57 Vs kbpiejek za pud.

Sól sprzedaw ać się będzie pkrtjam i, n ie maić-: 
100 pudów każda, osoby njtby,wające sól,,po z ło ­
żeniu przed licy tac ją  ja k o  k au c ji 10 %  od ca łe j 
sumy, na  k tó rą  pro jek tow ali zrobić  zakup  soli, 
p łacą niedalej ja k  w dniu jl od daty  odebrania 
w M agazynie zaw iadom ienia 6 Zatwierdzeniu 
licytacji połow ę za zaku p jo n ą  sól należności, 
d rugą zaś połowę w m iarę: w ybierania  soli par- 
tjam i n ie  mniej 100 pndów; osoby któye nabyły 
m niej 5 ,000 pudów :vnos/.i w przeciągu d n i 30, 
zaś nabyw ający 5,000 pudów i więcej w prze­
ciągu 6 miesięey od daty zapłacenia  . pierwszej 
połow y, z tem z zastrzeżeniem , aby wszystka 
zakupiona sól w ybraną była w ciągu oznaczo­
nych term inów , pod u tra tą  w razie przeciwnym 
wniesionych pieniędzy. Sól może być sprze da­
w ana partjam i i mniej ja k  ^o 100 pudów; lecz nie 
mniej 10  pudów; pieniądze ża tak ie  partje,oprócz 
pszedw stępnie wniesionych 10 % , pow inny być 
zap łacone nie później 7 dń ia  po odebran iu  w 
M agazynie zaw iadom ienia o zatw ierdzeniu licy ­
tac ji. D alsze w arunki licy tac ji na  w yprzedaż 
pom ienionej soli m ogą być rozpatryw ane w 
biórach.

L ublin  dnia W rześn ia  1874 roku . 
Z arządzający  dochodam i akcyznoroi G nber- 
nji L ubelsk iej, R adom skiej i K ie leck ie j, 

B a ron  S teinheil.
1 3 — 3 Pom ocnik  B uch a lte ra , M akow ski. -

N. D. 5703. Pisarz Trybunału Oywiln»go 
w Kaliszu.

W iadom o czyni, iż na  żądan ie  J a n a  S ie n n ic ­
k iego  urzędnika K alisk ie j Izby S karbow ej w 
mieście gubernjalnem  K aliszu  zam ieszkałego , 
a  zamieś/-.lanie praw ne n  F ra n c iszk a  M odrze- 
jew sk iego  P atrona  T ry b u n a łu  w K aliszu, o- 
brane m ającego, od k tó rego  tenże P a tro n  staw a 
i su b h astac ją  dóbr Ł obudzice, w poszukiw aniu 
sumy rs. 6300 z procen tem  zaległym  od 1 L ip ­
ca 1873 r. pop iera  P ro to k ó łem  R om ualda 
Pinow skiego K om orn ika przy T ry b u n a le  tu ­
tejszym  dnia 4 (1 6 ) , 6 (18) i 7 (19) M aja  1874 
r . sporządzonym  zajęte  zostały n a  sprzedaż w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia 

D O B R A  Z IE M S K IE  
K i O l s u d z t c c  sk ładające  się z jednego  dom i­
n ialnego fo lw arku  i wsi uw łaszczonej Ł ob u ­
dzice, o raz karczm y przy wsi położonej, z 
przyległym  lasem  i zaroślam i inw entarzem  ży­
wym i m artw ym  z w szelkiem i zabudow aniam i 
folw arcznem i, g ru n tam i obsianem i i obsiać się 
mogącemi; łąkam i, pastw iskam i, propinacją, 
czynszami, rybołówstwem , polowaniem  i w szel­
kiem i użytkam i i służącem i praw am i, z tem 
wszystkiem co w łasność dom in ialną stanow i, z 
wyłączeniem  gruntów  i budowli n a  w łasność 
w łościan p rzesz łych .

D o b ra  te  g raniczą n a  w schód z dobram i 
Bujny sz lacheckie i R achow ek, na  południe z 
Pod winiarni, ń a  zachód z Osadą Zełow a  ń a  p ó ł­
noc z dobram i B ujny Księże; odległe od o s a ­
dy B ełchatów  w iorst 13, Zelow a 2, Petrokow a 
mil 5, Ł asku  w iorst 18, n a leżą  do gm iny B ujny  
je s t  w nich kościół parafja lny , położone w po 
wiecie i gubern ji P etrokow sk ie j, stanow ią  w ła­
sność T eofili z W ehrów  po L udw iku W elir 
pozostałej wdowy, E dm unda W ehr pełno le tn ie  
go, L eopolda, Jó zefa , T eodora  i Em m y T e o ­
dory  n ieletn ich  W ehr oraz F lo ren tyny  z W eh 
rów A ugusta N ehring  żony w dobrach  Ł obu- 
dzicach zam ieszkanie praw ne o b rane  m ających 
znajdu ją  się w posiadaniu  F ra n c iszk a  B ętkow ­
skiego k tóry  miał takow e pryw atnie od ro d zeń ­
stw a W ebrów  nabyć, w karozm ie m ieszka J ó ­
zef C zarnecki płaci czynszu roczn ie  rs. 120.

G ranice dóbr n iesporne o b cą  dziedziną n ie- 
przecięte, m ają rozleg łości po uw łaszczeniu 
włók 28 m órg 3 p rę tów  2, uw ażając sposobem  
przybliżonym , g ru n ta  należą  do k lasy  I I ,  I I I  i 
IV . P o d a tk i o p łaca ją  się do kasy  w P e tro ­
kowie rs 333 k. 16.

D a lsze  szczegóły to jes t, opis budow li, wy­
siew u, granic , inw entarzy i narzędzi gospodar­
sk ich  w dobrach  zajętych znajdujących się, w 
pro tokó le  za jęc ia  są  wymieniono i opisane.

A k t zajęcia  w ręczony został P io trow i B o r

owskiem u P isarzow i Sądu P o k o ju  w  P ćtro k ó - 
ie i W ojciechow i K rysińskiem u W ójtow i gmi­

ny Bujny obyihvom do r4k  w łasnych dnia 22 
M aja (3 Czerw ca) 1874 r., następn ie  do k się ­
gi wieczystej dóbr zajętych w k an ce la rji Z ie­
m iańskiej dńia 7 (H f) C zerw ca t. r. a dó k s ię ­
gi zaaresz tow ań  w T ry b u n a le  utrzym yw anej 20 
Czerw ca (2 L ip ca) t. r. w pisany i zaregestro- 
wany został.

S przedaż dóbr zajętych odbyw ać się- będzie 
ńa  aud jeńcji T ry b u n a łu  C yw ilnego w K aliszu 
w m iejscu jeg o  zwykłych posiedzeń, w arunki 
licy tacyjne o raz  zbiór o b jaśn ień  w biórze P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  i u p op iera jącego  sprzedaż 
F ran c iszk a  M odrzejew skiego P a tro n a  p rze jrz a ­
ne być mogą.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  n as tąp i na  
publicznej aud jeneji T ry b u n a łu  w dn iu  6 (1 8 ) 
S ierpn ia  1874 r.

P o  odbyciu trzech  pub likacji w arunków  w 
dniach : 6 (1 8 ) S ierpn ia , 20 S ie rp n ia  (1 W rześ 
n ia), 3 (1 5 )  W rześn ia  r. b. term in  do tem cza 
sow ego przysądzenia rzeczonych dó b r Wyro­
kiem T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  n a  dzień 
15 (2 7 ) P aździern ika  1874 r. godzinę 10 z r a ­
n a  oznaczony został. P o p iera jący  sprzedaż  za 
d o b ra  te rs. 10,o00 podaje .

K alisz  d. 3 (15) W rześn ia  1874 r.
Skoczyński.

N. D. 5684 Pisarz Trybunatu Dywilnego 
w Kaliszu.

S tosow nie do a rt. 682 I i .  P . S . wiadom o 
czyni, iż na  żądanie E lja sza  K oppel kupca  w 
mieście gubernjalnem  K aliszu  zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne co do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastacyjnego u  A le k sa n ­
d ra  L an d au  P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu  z a ­
m ieszkałego, Obrane m ającego, z mocy ak tu  u- 
rzędow ego przed W ilchelm em  G rabow skim  R e­
jentem  w K aliszu  w dniu 26 W rześn ia  (8  P a ź ­
dziern ika) 1872 r. zeznanego. w poszukiw aniu  
sum: a. rs . 632 z procentem  5°/0 od d n iu ':27 
M arca n . s. 1873 r. o raz  b. rs. 1;500 z takim że 
procentem  od dnia 7 P aźd z ie rn ik a  n . s . 1873 r. 
lub z. procentem  tak im  jak i okaże  się być p rzy ­
należnym , i kosztów  egzekucyjnych, protokółem  
R om ualda  Pinow skiego K om ornika przy  T ry ­
bunale  Cy wilnym w K aliszu w dniu  19 (31) 
S ierpnia 1874 r . rozpoczętym , a  w dńiu  20 
S ierpnia (1 W rześn ia ) t. r. zakończonym , z a ­
ję tą  zos ta ła  n a  sprzedaż w drodze p rzym uso­
wego wywłaszczania

^N IER U C H O M O ŚĆ  
w mieście K aliszu  p rzy  ulicy W rocław skie j pod 
N r. 179 w gminie i okręgu K aliskim  położona, 
praw em  w łasności do egzekw ow anych d łu żn i­
ków  a  mianowicie: 1) M atyldy z S trum pków
M arszel po Ja n ie  Józefie  2ch  imion M arszel 
pozosta łe j wdowy, o raz 2) do sukcesorów  po 
tym że JAnie Józefie 2ch imion M arszel pozo ­
stałych, ja k o  to: a )  J a n a  T eo d o ra  E m ila  3ch 
im ion M arszel pełnoletn iego, o raz nieletnich: 
h) K a ra ła  Jó z efa  2ch imion, cY Id y  K la ry  2ch 
im ion, i d) W andy E m ilji 2eh imion rodzeństw a 
M arszel, pod o p iek ą  m atki swej i głównej o p ie ­
k un k i M atyldy z S trum pków  M arszel zo s ta ją ­
cych należąca , w posiadan iu  tychże w miaście 
K aliszu  zam ieszkałych zostająck  i poszukiw a­
n ą  w ierzytelnością hypotecżnie obciążona.

N a gruncie tej n ieruchom ości są następujące 
zabudow ania:

1. D om  czyli kam ienica z fron tu  p rzy  ulicy 
W rocław skie j o jednem  p ię trze  będącym  o .3ch 
o k n ach  fron tow ych  z mieszkaniom w facjatach  
n a  tem że p iętrze urządzonem , a  od ty łu  pod 
w órza uw ażając o 2ch p ię trach  z cegły palonej 
masiv wym urow ana, dachów ką k ry ta , o jednym  
kominie pod kam ienicą tą  znajdu ję  się p iek ar­
n ia , czyli p iec do p ieczenia chleba.

2. Kuchnia parterowa od strony podwórza 
do mieszkania parterowego z cegły palonej 
masiv dobudowana; daohówką kryta, o jednym 
kominie murowanym.

3. Oficyna parterow a na  podm urow aniu ż 
drzew a i cegły, w ta k  zwany pruski milr zbu ­
dow ana, dachów ką k ry ta , o jednym  kominie 
m urowanym  po leWej s tron ie  podw órza zn ajdu ­
ją c a  się.

4. D rw alnik i o sześ :iu  p rzedzia łach  i tylu 
drzw iach, z drzew a w słupy zbudow alie, da­
chów ką kryte, n ad  którem i znajdu ją  się  rów ­
n ież drw alniki o trzech  przedziałach  i tylu 
drzw iach z gankiem .

5. K loaki o trzech p rzedziałach  i ty lu  
drzw iach, z desek gontam i kryte .

6. Oficyna druga jednopiętrow a z drzewa i 
cegły, w tak  zwany pruski, mur zbudow ana, d a ­
chów ką k ry ta , o jedńyni kom inie m urowanym 
po prawej stronie podw órza znajdu jąca się.

7. D rw alnik z drzew a i cegły w tak  zwany 
pruski m ur zbudow any, gontam i kryty.

8. O b ó rk a  i spichrz rów nież z d rzew a i ce­
g ły , w ta k  zwany pruski m ur pod jednym  d a ­
chem zbudow ane, dachów ką k ry te .

9. Budynek m ały rozb ierany , ja tk ą  nazyw a­
ny do sprzedaży produktów  p iekarskich  prze- 
zńaczouy, b lachą  kryty. P odw órze kam ienia­
mi polnem i je s t wybrukowane.

. W  nieruchom ości tej oprócz w łaścicieli, je s t 
10 lokatorów  z, im ion i nazw isk o raz ilość ceny 
najm u uiszczających w akcie zajęcia - wyruienio- 
uych.

F o d a tk i razem  w ynoszą rocznie rs. 63 k o ­
piejek  50.

A k t zajęcia P isarzow i S ąd u  P o k o ju  w K a li­
szu Bolesław ow i M iaskowskiem u Prezyden tow i 
m iasta K alisza w dniu  22 S ierpnia (3 W rześnia) 
1874 r . doręczony,.zas do księgi wieczystej 
nieruchom ości pod N r. 179, w m ieście  K aliszu 
położonej, w dniu 23 Sierpi)ia (4  W rześnia) 
1874 r. a  do księgi zaaresztow ań w T rybunale

nd zachód z  MirtrWenr i W ycźórpdmi dolne- 
mi. na północ z Rędzinam i i Hz4s°w ą, odle­
g łe  od Częstochowy wiorst 4, Nowo-Radom - 
ska m ił 6, miństa- góbertlfalnego Petrokow a 
11, a osady M atów w iorst 6; należą, do gmi- 
fiy R ędziny, p a rafji Częstoćbowa w powiecie 
Częatochówakfim gtibenrfi PftUłokdttskiej,- 
k tórych w łaścicielem  je s t O tton B aron voa 
E sto rff w tychże dobrach  zam ieszkały , a 
dzierżaw ić m a takow e dobra E rn e s t  W alin- 
h au p t aa  czynsz roczny po rs. 100 k tóry  m ie­
szka w jednym  pokoju w nam ienionych do­
brach. G ranice dóbr n iesporne, rozległość 
wynosi m órg 524 czyli w łók 17 mórg 14 m ia­
ry  nowopolskiej, grnfita należą  do klasy II  
I I I  i IV . Podatki opłacają, się  do kasy po- 
w ia ta  w C zęstochow ie rs. 257 kop. 54% .

D alsze szczegóły to  je s t  opis budowli, wy­
siewu, granice, inw entarz i n a rzędzia  gospo­
darcze w dobrach zajętych  znajdujące  się w 
p rotokóle  za jęc ia  są  wymienione i opisane. 

A k t zajęcia  wręczony zo sta ł Ignacem u 
BrochOekiemu Pisarzow i Sądu Pokoju w 
Częstochowie na  ręce  Ja n a  Ługowskiego 
P odpisarza  i Józefow i Skarwinkiewiczowi 
W ójtowi gmiuy R ędziny, dnia 18 (30) Maja 
1874 r.; następn ie  do . sięgi wieczystej dóbr 
zajętych  w K ancelarji Z iem iańskiej 3 (15) 
Czerwca t. r., a do księgi zaaresztow ań w 
T rybunale utrzym yw anej 14 (26) Czerwca r. 
b. wpisany i zaregestrow any zosta ł.

Sprzedaż dóbr zajętych  odbywać się  b ę ­
dzie na audjeneji T rybunału  Cywilnego w 
Kaliszu w miejscu zwykłych jego posiedzeń.

W arunki licytacyjne oraz  zbiór objaśnień 
w biórze P isa rza  T rybunału  i u p o p ie ra ją ­
cego sp rz id aż  F ran c iszk a  M odrzejewskiego 
P a tro n a  T rybunału  przejrzane  być m o g ą .

P ierw sze ogłośźenie warunków nastąp i na 
publicznej audjeneji T rybunału  w dniu 31 
L ipca (12 Sierpnia) 1874 r  o godzinie 10 z 
rana.

Po odbyciu trzech  publikacji warunków 
term in do temczasowegó przysądzenia na  d. 
15 (27) Października r  b godzinę 10 Z rafia 
oznaczony został- Popierający  sprzedaż po­
daje za dobra te rs. 7500.
Kalisz d. 29 S ierpnia  (10 W rześn ia) 1874 r.

Skoczyński.

turejszym  utrzym ywanej, w j dniu 29 S ierpnia 
( 1 0 . W rześnia) b. r . wniesiony i Zarejestrow any 
zdstał.

Sprzedaż nieruchom ości za ję te j, odbyw ać się 
będzie lia audjeneji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu, w m iejscu zw ykłych posiedzeń, a zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w biórze P isarza  
T ry b u n a łu  i u  A lek san d ra  L an d au  P a tro n a  p o ­
p ierającego sprzedaż przejrzano być m ogą.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  iia‘ publifiztiej 
afidjencji T ry b u n a łu  -Cyw ilnego w K aliszu w 
dniu 10 (2 2 ) P aździern ika  1874 r . o. godzinie 
10 z r a n a  n a s tą p i.

K alisz d. 29 S ie rp n ia ,(:10 W rześn ia )  1§74 v.
P ódp isarz  T ry b u n a łu  Filipski.

A . D. 5688. Pisarz Trybunatu Cn/wilnego 
w Łomży.

Stosownie do a r t . 682 K. P .  S. podaje  do 
wiadomości, ż e  na  żądan ie A ntoniego Możj'ń- 
'sisiego, gospodarza ro lnego  we wsi S ikorach- 
Toinkow iętkch zam ieszkałego, zam ieszkanie 
p raw ne do tego in teresu  ti J a n a  N epom ucena 
B ieriiackiego P a tro n a  w mieście Łom ży za­
m ieszkałego, jak o  ustanow ionego O brońcy, o- 
b rane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 109 
kop. 81 '% ,’ i drugiej rś. 76 kop. 66 z procentem  

kosztów  egzekucyjnych, przynależnych  od 
R ajm unda i Ju s ty n y  m ałż. S ikorskich , właści 
cioli części szlaMieckiej "Sikory T om kńw ięta  i 
S ik o ry  Jano w ię ta , tam że we Wsi S ikorach T o rn - 
kow iętach  zam ieszkałych, ak tem  K om ornika 
przy T ryb u n a le  Ihtejszyin Jó z efa  B iernackiego 
w dniach 4 (16) i 5 (1(7) Stycznia i 2 (1 4 ) S ie r­
p n ia '1Ś74 r. ukończonym , w drodze p rzym u­
szonego w yw łaszczenia zajętą  została 

N IER U C H O M O ŚĆ  Z IE M S K A

c z ę ś ć  S z l a c h e c k a
położona n a  w siach S ikory  Tom kow ięta , i Si- 
k o raeh  Janow iętach ; gm inie P iszczaty, powiecie 
M azowieokim, gubern ji Łom żyńskiej, w posia­
d an iu  egz ekWólżańych dłużników  będąca, odle­
g ła  od m iasta  O kręgow ego T ykocina mil 2, od 
osady pow iatow ej M azowiecka-m il 3, od m iasta  
"gubernialhegó Łomży m il 7.

N ieruchom ość ta  sk łada  się: na  wsi S ikorach 
Tom kow jętach z trzech  siedlisk, gruntów  w 52 
kaW ałkaćh, z łą k  w pięciu m iejscach, z lasu  w 
29 cząstkach . N a wsi S iko rach  Ja n o w ię tach , 
ż dwóch cząstek w dwóch m iejscach, zabudo- 
w ań żadnych na  tym m ajątku  niem a tak  m iesz­
kalnych  ja k  i gospodarskich , gdyż d łużn i m ie­
szkają  W te jte  wsi S ik o rach  T om kow iętach, na  
iunoj części.

Gospodarstw o je s t trzypolow e, g ru u ta  należą  
do 2 i 3. kiksy: g ru n ta  obejm ują przestrzeni o- 
koło ośmiu, morgów, łą k i około m orga jednego, 
las z zaroślam i około jednego m orga, wysiewa 
się W każde' p o le  ży ta  kórcy 4, kartofli 12 kór- 
cy, owsa korzec 1, sia n a  zbiera się rocznie o k o ­
ło sześciu fu r ' parokonnych.

Podatk i! Opłaćfcja isię Z łe g o  m ajątku  w ogóle 
w sum ie rs. 1 ko p , 13 rocznie.

K opie tćgo żąjęeia doręczone zostały:
1. D łużn ikom  Sikorskim .
2. D ozorcy Ignacem u Piszczatowskiem u.
3. W ójtow i gm htjf R iszczaty Z acharjaszow i 

M akow skiem u.
4. P isarzow i Sądu P o k o ju  w T ykocin ie  B u- 

szkowsk-emu.
5. N aczeln ikow i:pow iatu  M azowieckiego, w 

osadzie M azow iecko.
A k t zajęcia 'pow yższej nieruchom ości za rege­

strow any został wksiędzo liypotecznoj w T y k o ­
cinie w dniu 2 (14) S ierp ia , a w kancelarji T ry ­
bunału  w dniu  12 (24) S ierpn ia  r. b.

P ierw sza pub likata  zbioru objaśnień i w arun­
ków  licytacyjnych odbędzie się na  audjeneji 
T rybunału  w Łom ży dn ia  14 (261 P aździern ika  
r. b. o godzin ie 1 O-ej z rana .

S przedażą dyryguje P a tro n  przy T rybunale  
tutejszym  J a n  B iernack i w Łom ży zam ieszkały 
u k tórego ja k o  też w biórze P isa rza  T rybunału  
bliższą wiadomość o w arunkach  sprzedaży po- 
wziąść m ożna.

Ł om ża dn ia  12 (24) S ierpn ia  1874 r . 
za P isa rza  S ek re tarz  T rybu n a łu , 

Ja b ło ń sk i.
W ywieszono na  tab licy  w Izb ie Ustępowej 

T rybunału  miejscowego dnia 12 (24) S ierpnia 
1874 roku.

Jabłoński.

A  D. 5702. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż na żądaniu Anny z Ró 
riilsk ich  M oritz po A leksandrze  M o ritt.p o ­
zostałej Wdowy, z w łasnych funduszów u 
trtym njącej się  w m ieście powiatowetn Czę­
stochowie zam ieszkałej, a  zam ieszkanie  p ra  
w ie  u F rauoiśzka  M odrzejewskiego P a tro  
na T rybunału  w K aliszu obrane m ającej, od 
k tó rej tenże Patron  staw a i su b h astacją  dóbr 
W yczerpy Górns popiera , w poszukiwaniu 
sumy rs. 3,0(10 z procentem , protokółem  Ro - 
m ualda Pinowskiego Komornika; przy T ry ­
bunale tutejszym  dnia 18 (30) M arca 1874 r 
rozpoczętym  a w dn.u 2 i  M arca (2 Kwietnia) 
t. F  ukończonym, zajęte  zostały  na sprzedaż 
w d rodze  przym uszonego w yw łaszczenia 

DOBRA Z IE M SK IE  
ą (  u ' z r r | i }  G ó r n e ,  sk ładające  się z jo- 
j nego dom inialnego folw arku W yczerpy 
G órne zwanego i tegoż nazwiska wsi uw łasz­
czonej, z wszelkiemi zabudowaniam i fo lw ar­
cznemi, gruntam i dworskiem i, łąkam i, pa 
stw iskum i, lasam i, p rop inac ją , polowaniem , 
z wszelkiemi przynależytościam i oraz uży t­
kami, w łasność dom inialną stanowiącem i, w 
granicach jak  się zn a jdu ją  z wyłączeniem  
gruntów  na własność w łościan przeszłych. 

Dobra te  graniczą na wschód słońca z Ja - 
skrowem , na południe z gruntam i Mirowa

W  dniu 24 M arca  (10 K w ie tn ia ) 1872 r .  od­
bytem  zostało  przygotow aw czo przysądzen ie  
na  k tó rem  nieruchom ość w yżej opisana p rzy ­
sądzoną zosta ła  K orneli S iem iaszkow ej za su ­
mę rs. 920 i jednocześnie w yrokiem  T ry b u n a - 
u z dn ia  24 M area  (10 K w ietn ia) 1872 r .  te r ­

m in do stanow czego przysądzenia n a  dzień  20 
K w ietn ia  (2 M a ja )  1872 r . godzinę 10 -tą  z r a ­
na n a  aud jeneji T ry b u n a łu  oznaczony  został. 
W  tym  term inie licy tac ja  rozpocznie się od su­
my rs. 920 n a  przygotow aw czem  przysądzeniu 
postąpio ilej.

L u b lin  d. 5 (1 7 ) K w ietn ia) 1872 r.
J a n  Jan iszew sk i, P a tro n .

W  term in ie stanow czej sprzedaży w d n iu  20 
K w ietn ia  (2 M aja) 1872 r .  n ieruchom ość p o ­
w yższą n a  publicznej licy tac ji w T ryb u n a le  
C yw ilnym  odbytej' n ab y ła  K o rn e la  S iem iasz- 
kow a w mieście L ub lin ie  zam ieszkała za n a j­
wyżej postąp iony  szacunek w sum ie rs. 920.

Gdy zaś uow onabyw czyni S iem iaszkow a ja k  
stw ierdza zaśw iadczenie P isa rza  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w L u b lin ie  d n ia  2 (14) L ip c a  1874 r .  
w arunków  licy tacyjnych pod jakim i pom ienio- 
n ą  nieruchom ość naby ła  nie spe łn iła , p rze to  na  
żądauie T om asza C hruścielew skiego ja k o  ojca 
i op iekuna głów nego n ieletn iejM ar ja n n y  C hru- 
ścielew skiej w ierzycielk i su m y rs . 300 w dziale 
I V  pod N . 1 w ykazu hypótecznego n ierucho­
m ości N r. hyp. 490 ubezpieczonej, .z m ocy u- 
chw ały R ady fam ilijne z dnia 18 (30) W rz e ­
śnia 1871 r. pod  pow agą W ójta  gm iny K nrow  
odbytej działająceeo, w osadzie K urów  ju ry ­
sdykcji Sądu P oko ju  w K azim ierzu w g u b er­
n ji L ube lsk ie j zam ieszkałego a  zam ieszkanie 
praw ne u  W ładysław u K udelsk iego  P  a tro n a  w 
L ublin ie  pod N r. 7 ob rane m ającego w poszu­
kiw aniu wyżej w ym ienionej sum yrs. 300 z z a ­
ległym i procentam i nieruchom ość N r. poi. 6 92 
a N. hyp. 490, w ystaw ioną zostaje n a  sp rze­
daż pow tórną przez relicy tację  na  risico no- 
wonabywczyni K orneli S iem iaszkow ej, o czem 
podaje się do publicznej w iadomości.

Sprzedażą w drodze relicy tacji dyryguje 
W ładysław . Kudelski P a tro n , k tó rego  zam iesz­
kan ie  wyżej je s t w skazane.

O bszerniejszy opis, o raz w arunki licy tacyjne 
przejrzane być m ogą u P isa rza  T rybu n a łu  C y­
w ilnego w L ublin ie  i w K ance la rji P a tro n a  
sprzedaż w drodze relicy tacji popierającego .

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych odbędzie się n a  p u b li­
cznej aud jeneji T rybunału  Cywilnego w L u b li­
nie dnia 5 (17) W rześnia 1874 r . o godzinie 10 
z rana

L ub lin  d. 15 (27) L ipca  1874 r.
Barchwro.

P o  odbyciu w dniu  5 (17) W rześn ia  1874 r. 
■pierwszej pub likacji w arunków  licytacyjnych, 
T ry l unał-w yrokiem  w tym że dniu wydanym  
term in  do drug iej p u b likacji w arunków  a  za ­
razem  przygotow aw czego przysądzenia n ie ru ­
chom ości N r. 692 n a  dzień 20 W rześn ia  (1 
P aźdz ie rn ik a) 1874 r . godzinę 10-tą z ran a  wy- 
unacźył.' W  term inie tym  na p u b licznej audjen- 
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w L ublinie odbye się 
mającym, licytacja od sumy rs. 920 rozpoczętą 
będzie, gdyby zaś smńy tej n ik t nie ofiarow ał 
to p ractium  o x/ 3 część zniżone zostan ie . V a ­
dium do licytacji w sumie rs. 225 złożyć p o ­
trzeba; o szczegółow ych w arunkach  w K a n c e ­
la r ji  P isa rza  T ry b u n a łu  lub n  podpisanego 
sprzedaż popierającego  P a tro n a  przekonać się 
m ożna,

W ł. K udelski, P a tro n . 
................................  . i  I    l ___ _

j$W. D . 5 7 0 1 . Syndyk  masy upadłości A b ra ­
hama H ersza Giiicksmana w Zgierzu. 

O głasza, że w mieście Zgierzu, w domh pod 
N r. 265, w którym  upadły  G lucksm an zam ie­
szkuje, z mocy decyzji Sędziego kom isarza, od ­
byw ać się będzie  sprzedaż przez publiczną li­
cy tację , w arsztatów  kołow rotków  i t. p. maszyn 
i narzędzi sukienniczych, a  to za gotow e p ie­
niądze, z w yłączeniem  w szelkich kuponów .

L icy tac ja  rozpocznie się w dniu  23 W rześn ia  
(5 P aździern ika) r. b. o godzinie 11 rano i dni 
następnych o godzinie 10 rano.

Ju lja n  W ilm an, i  a tro n .

N. D . 5704. W  dniu l l  (23) W rześnia 1874 
roku  o godzinie 10 rano n a  ta rg u  G rzybów , 
praw nie zajęte meble m achoniowe, bufety , ró ­
żne w ina i t. p ., i w d. 13 (25)^ W rześnia f. r. 
o godzinie 10 rano  na  targ u  M uranów , guzik i, 
lustro , i w tymże dniu o godzinie 12 w p o łu ­
dnie na targ u  w Rynku Nowego m iasta, meble 
jesionow e, zegar, miedź i t. p ., przez p u b liczn ą  
licytację sprzedane będą.

P aw łow ski, K om orn ik .

N. D . 5720. Z ajętejw  drodze egzekucji S ą ­
dowej ruchom ości jak o  to:Jobrus, serw eta sia­
tkow a, dyw anik , szkatu łka , książki h eb ra jsk ie  
infolio m ajori sz tuk  13 w d. 12 (24 ) W rześnia  
1874 r. o godzinie 10 z ran a  n a  p lacu  ta rg o ­
wym I I l i r i l l l ó i ł .  zaś wóz n a  żelaznych o - 
siacn, koń brudno kasztanow aty , h o m o u t z u- 
przężą pojedynczy, w dniu  13 "(25) W rześn ia  
1874 r .  0 godzinie 11 z ran a  na  p lacu  ta rg o ­
wym W o ł o w y m  zwanym na P r a d z e ,  
przez g łośną publiczną in plus licy tac ję  p rze- 
dem ną K om ornikiem  sprzedane zostaną .

A sesor Kolegjaluy, K  Brochocki. 
K om ornik  przy  8. A . N. 556.

N. 1). 5687. Podpisany  P a tro n  przy T ry ­
bunale  Cywilnym w L ublin ie  og łasza , iż na 
skutek  w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b li­
nie dnia 19 (3 1 )  P aździern ika  1871 r. zap ad łe ­
go na  żądanie K orneli że S kaw ińskich  Siem ia- 
szko Jó z e fa  S-iemiaszko m ałżonki z mężem 
swym praw om ocnie rozsepaTowanej w m. L u ­
blinie zam ieszkałej, sp rzedaną będzie w drodze 
działów

NIERU CH O M O ŚĆ 

w mićście L ublin ie  pod N . pól. 692 a N r. hyp, 
490 óthacżotra , ń a  grfiiifcle dziedzicznym P ro ­
bostw a L abelsk iego  ohOonie n a  rzeca S karbu  
przeszłym  po łożona, sk ła d a jąca  się:

a) Z domu m ieszkalnego w części z m uru a 
częścią z drzew a zbudow anego gontem  kry tego  
W którym  są dw a m ieszkania po dwie stancje:

b ) P rzybudow anie z b a li stanow iącego za­
chow anie.

c) P iw nicy m urow anej.
d )  S todo ły  z bali gontem  kry te j.
e) S tudn i drew nianej.
f)  O głodn, w k tórym  znajdują s i ę  drzew a o- 

wocowe, zaw ierającego w sobie prętów  k w ad ra­
tow ych 100.

g f  P a rk an u  z ta rc ic  w słupy.
h ) G run tu  o rnego m órg  trzy .
L iby tac ja  odbyw ać się będzie w T rybnna.e  

Cywilnym Lubelskim  w W ydziale I ,  od sumy rs. 
9 2 0 ‘.jak o  szacunku  p rze : b ieg ły ch  w ykrytego. 
V adium  rs . 225. P ierw sza  pub likacja  zbioru  
objaśnień  i w arunków  licy tacy jnych  odbytą 
z o s ta ła  w  dniu  5 (1 7 )  L u tego  1872 r, druga 
zaś p u b lik ac ja  a  zarazem  przygotow aw cze 
przysądzenie odbyło  się w dniu 29 M arca  (10  
K w ietn ia) 1 8 7 2  r. Z b iór ob jaśn ień  i w a r ń n -  
ków  sprzedaży p rzejrzeć ifiożua w k ancelarji 
P isa rza  T ry b u n a łu  lub  u podpisanego P a tro n a  
sp rzed aż  p op iera jącego .

J s n  Janiszew ski, P a tro n .

N- D. 5422. Sąd Popraw czy w Petrokowie- 
W zywa wszystkie w ładze tak  wojskowe 

jak  i policyjuenad bezpieczeństwem i porząd­
kiem w k ra ju  czuwające, aby na N ikodem a 
Szabłowskiego piwowara we wsi i gm inie Ga­
lewice Powiecie W ieiuńskim zam ieszkałego 
a  obecnie z pobytu niewiadomego, o k ra ­
dzież przekonanego, baczną uwagę zw racały 
a wrazie d ostrzeżen ia  u jęły  i do tu tejszego 
lub n ajbliższego Sądu dostawiły- 

Rysopis N ikodem a Szablewskiego la t wie­
ka  35, wzrostu średniego, tw arzy  śc iągłej, 
włosów b łąd , oczów niebieskich, nosa i u s t 
m ieraych.

Petroków  24 Sierp. (5 w rześ.) 1814 r.
  .

O G Ł O S Z E N I A P R Y W A T N E .

N . D . 5685.

- w *

N. D. 5695.

Warszawskie Przedsigbierstwo As­
faltowe i fabryka tektur.

Sprzeda tanio t e k t u i - ę  a s f a l t o w ą  z 
d a c k ó w '  nad zabudow aniam i ^ W y s t a ­
w y -

R eflek tu jący  zechce się zgłosić do kan to ru  
u lica N i e c a ł a  M  5. (1— 6)

Meble i różne sprzęty,
z pow odu wyjazdu sprzedają  się b. tan io  w do ­
mu dawniej Zam ojskiego, m ieszkania N r. 4 nad 
sklepem K rupeckiego n a  Nowym K w iecie. W i­
dzieć m ożna codzień o d  godziny 9 do 12 i od 
3— 6 po południu.

.N. D . 5719. P a s z p o r t  i  k s i ą ż e c z ­
k a  l e g i t y m a c y j n a ,  A ndrzeja  Rosickie- 
go E m ery ta  z m iasta Ł odzi w d. 19 W rześn ia  
1874 r. zaginęły  w W arszaw ie, łaskaw y z n a ­
lazca raczy takow e oddać za w ynagrodzeniem , 
na u licę O grodow ą JVś domu 25, m ieszkania 13.
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